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GAZETA LWOWSKA
codziennie o godzinie 5. po po łudniu

tocjt^Ser • POŚwî teeznyoŁ-
W ^ e d y ń * *  kosztuje w miejscu 10 lial., 

w arhi(>pf~~ ® bira Eedakcyi i A dm in istraey i 
b — Ekspedycya miejscowa 

uH;i i  eJ?ników S t. So.koloivskieg-o? P asaż  
ligjji ’ ~~ L is ty  należy frankować.

attacye otw arte wolne od opłaty, 
defon Eedakcyi nr. 88.

P renum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  10 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 k. — W  m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  8 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y i  l ite r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca g rudnia, ćwierero?zni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K. 50 h., drudzy  60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

■ Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. oA m iejsca i w iersza m iarą  pe­
titow a, ogłoszen ia  zaś tabelaryczn e i  liczb ow e po 
20 b a l. od jednego w iersza  m iary  p etito w ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sok o ło w sk ieg o  
w e L w ow ie P asaż H ausm anua 1. 9. i  w  biurze  
L ud w ika P lolm a u lica  K arola  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F rancy i w Paryżu wyłącznie A geneya pana  Adam a, 
38 Rue de Yarenne.
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. szczerze upragnionego celu, 
W 6̂ a z w ^ la sj^ n.a Prbbie, do niedopu- 
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uiem a większej potrzeby do 
w *w ‘e stronę opinii publicznej, 

se tk i^ fS lń . i F rancyi. Oba te kraje, 
{>oJeid w at dziedzicznie, zajadle sobie na- 
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Unej krw i naw ołują też teraz

po obu brzegach kanału  la M anche wszyscy 
patryoci A nglii i P rancyi, wszyscy trzeźwi 
obu krajów politycy, wszystkie rozumne or­
gana prasy w Paryżu i Londynie. N igdy 
może dwu narodom, obowiązkami honoru 
związanym z walczącymi, zimna krew nie 
była więcej, w szerszej mierze potrzebna. 
Ani Francuzi ani A nglicy nie m ają n a j­
mniejszej ochoty do interw encyi na rzecz 
wzajemnych sprzymierzeńców. Przeciw nie je ­
dni i drudzy p ragną konflikt umiejscowić 
najszczerzej i najgoręcej.

Ale nie można zapobiedz temu, aby 
echo wojny nie odbiło sie drgnieniem  w o- 
pinii, instynkcie, duszy interesow anych n a ­
rodów. Ani Francya, która od p iętnastu  lat 
żyła w spokoju zewnętrznym, pod p ro tekc ją  
tego uroku potęgi, jak i głównie dzięki Ros- 
syi roztaczało dwuprzymierze, ani Anglia, 
która od wielu dziesiątków lat przyzwyczaiła 
się uważać Rossyę azjatycką za groźbo dla 
Ind}rj i swoich dalszych na terenie azyaty- 
ckim ambicyj. nie m ogły obronić się n a tu ­
ralnym , koniecznym uczuciom, n ieuniknio­
nym wrażliwościom w swoich o wojnie ros- 
syjsko-japońskiej sądach i ocenach. To n a ­
turalne następstw o wojny, to jej odbicie się 
w patryotyzm ach angielskim  i francuskim  
wym agało przeciwwagi. Trzeba przyznać, że 
o przeciwwagę postarały  się odrazu i rządy 
obu państw  i ich w ybitniejsi politycy i ich 
najbardziej wpływowe dzienniki.

H asło „zimnej k rw i“ powtarza jed n o ­
stajnie społeczeństwu francuskiem u od wy­
buchu wojny prasa  urzędowa, inspirow ana, 
klerykalna. konserw atyw na i radykalna, a to 
samo hasło przyjęli zgodnie za swoje an­
gielscy whigowie, torysowie i im peryaliści.

D e l e g a c y  e.

(Telefonem).
(Posiedzenie komisyi budżetowej Delegacyi 

austryackie.j).
W ied eń , 23 lutego. Komisya budże­

towa austryackiej Delegacyi obradowała wczo­
raj nad rezolucjam i przekazanymi przez pe ł­
ną Delegacyę. Między innem i przyjęto rezo-

lucyę dr. Dłużariskiego w spraw ie u lg  przy 
powoływaniu ludności wiejskiej do ćwiczeń 
wojskowych podczas żniw. Rezolucya ta  do­
maga się, ażeby od 15 lipca do końca sier­
pnia nie powoływano do ćwiczeń ludności 
wiejskiej z w yjątkiem  profesyonistów. P rzy­
jęto  też drugą rezolucye dei. D iużańskiego 
w sprawie przyznania dodatków do pensyi 
tym  duchownym wojskowym, którzy nie z 
własnej winy nie mogą awansować do V III. 
klasy rangi. N ad rezolucyą del. Delougano, 
który się domagał, ażeby żołnierzom daw a­
no codziennie wino, kom isya przeszła do po­
rządku dziennego.

(Delegacy a icęgierslca).

W ied eń , 23 lutdgo. W ęgierska Dcle- 
gacya przyjęła wczoraj w t r z e c i e m  c z y ­
t a n i u  b u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y e h _  i rozpoczęła dyskusyę 
nad  budżetem w o j s k o w y m .

* **

W ied eń , 23 lutego. We wczorajszym 
drugim  obiedzie delegacyjnym  u Najj. Pana 
wzięli udział M inistrowie.: lir. Goluciiowski, 
Burian, generał P itreich . dr. Koerber, lir. 
Tisza, dalej prezydent wspólnej najwyższej 
Izby obrachunkowej dr. P lener, prezesi i 
wiceprezesi austryackiej i węgierskiej Deie- 
gacyi br. (rautsch i Jaw orski, Śzapary i Szell, 
wyżsi urzędnicy w spólnych M inisterstw  i 
liczni dygnitarze dworscy.

Z parlamentu niemieckiego.

(Telefonem).
Berlin, 23 lutego. Na wczorajszem po­

siedzeniu parlam entu  niemieckiego dyskuto­
wano dalej nad etatem  poczt. P rzy  rubryce 
tak zwanej „O stm arkenzulage" dla urzędni­
ków pocztowych poseł F  r  i t z e n z centrum 
w ystąpił przeciw tym  dodatkom. Mówca od­
parł zarzut jakoby centrum  popierało polską 
agitacyę, owszem żąda od Polaków lojalno­
ści pruskiej i zaniechania wszechpolskiej a- 
gitacyi. Rząd jednakże nie powinien postę­
pować z Polakam i jak z Prusakam i II . klasy.

Poseł S t a u d e ,  konserw atysta, oświad­
czył się za dodatkami i w yraził zgodę swe­
go stronnictw a na obecną antipolską polity­
kę rządu. W głosowaniu pozycyę tę odrzu­
cono.

Z sejmu pruskiego.

(Telegram).

B erlin , 23 lutego. N a wczorajszem po­
siedzeniu Izby dep. sejmu pruskiego, poseł 
F i e d b e r g  (narodowo liberalny) zapyty­
wał jak i je s t związek pomiędzy toczącym 
się obecnie w Królewcu procesem  a dzia­
łalnością policyi pruskiej i jak  można oby­
watelom pruskim  wytaczać procesy za roz­
szerzanie pism nieprzychylnych Rossyi ? 
Dalej inowca om awiał obszernie działalność 
szpiegów rossyjskich w Prusieeh.

M inister sprawiedliwości S c h d n s t a d t  
zabrawszy głos oświadczył, że w zeszłym 
roku doniesiono o zgromadzeniu na gran icy  
znacznych zapasów pism  anarchistycznych. 
Śledztwo wykazało, że chodziło o zdradę 
stanu przeciw Rossyi i o wzywanie do mor­
derstw  politycznych. W .Prusieeh zbrodnia 
zdrady stanu przeciw zaprzyjaźnionym  mo­
carstwom ulega karze, a występowanie prze­
ciw anarchistom  je s t obowiązkiem w szyst­
kich państw  cywilizowanych. Usługi denun- 
cyatorskieSoddał w tym wypadku nie rząd 
pruski tylko ci, którzy bratają się ostenta­
cyjnie z anarchistam i, są w obec anarch i­
stów gotowi do usług denuneyatorskich.

M inister spraw wew nętrznych H a m ­
m e r  s t e i n  oświadczył, że nic mu nie w ia­
domo, aby poddani rossyjscy w P rusieeh 
stali pod nadzorem  rossyjskiej policyi. W y­
dalanych z państw a pruskiego odstawia się 
do tej gran icy  do której sobie życzą z w y­
jątk iem  anarchistów , których się odstawia 
do krajów przynależności. Rozumie się sa ­
mo przez się., że wszelka czynna działalność 
rossy jsk ich  agentów na terenie niem ieckim  
je s t wykluczoną, a gdyby się zdarzyła zo­
stałaby stanowczo odpartą. W  tej spraw ie 
podniesiono wiele niestw ierdzonych pogło­
sek a wszystko opiera się na n iew iarogodnych

kolejowy we L ioró .
Już
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i łączenie potrzebnych wozów zabierało jak  
najm niej czasu, zastosowano również wszel­
kie najnowsze wynalazki, ułatw iające dostar­
czanie maszynom i wozom opału i oświe­
tlenia. A przez ogrom nie proste, rzucające 
się w oczy, urządzenia kom unikacyjne dla 
ruchu osobowego i pakunkowego wewnątrz 
dworca, uczyniono wszystko, co umożliwia 
opanowanie tego ruchu i ujęcie go w karby 
dla porządku i największej wygody publi­
czności. Zadanie to nie było tak łatw e do 
uskutecznienia jeżeli się weźmie pod uwagę 
rozm iar tutejszego ruchu pociągowego. Do 
Lwowa przychodzi codziennie w ciągu 24 
godzin 76 pociągów osobowych i 88 towa­
rowych, a cyfry te zwiększą się jeszcze po 
przyjściu do skutku budowy projektow anych 
now ych linij kolejowych. Dworzec lwowski 
je s t już teraz węzłem centralnym  7 głó­
w nych galicyjskich linij, w najbliższej zaś 
prz 3̂ szłości dołączy się do nich projektow a­
na lin ia  Lwów - B rzeżany- Podhajce, tudzież 
Lwów-Stojanów, a jakkolw iek linie te zejdą, 
się z liniam i głównem i, to przecież pociągi 
kursujące na nich, będą zajeżdżały na dwo­
rzec główny.

Potrzeby lokalne wskazywały więc na ko­
nieczność rozpoczęcia budowy m onum ental­
nego dworca. Że ona przyszła w ogóle w 
tych rozm iarach do skutku, to przedewszy- 
stkiem  zawdzięczać należy szczególnej przy­
chylności JE . P. M inistra dr. W itteka, któ­
ry  z zupełnem zaufaniem powierzył elabo­
ra t techniczny do w ypracow ania tutejszej 
Dyrekcyi kolejowej i postępował w tej sp ra ­
wie, tak ważnej dla k ra ju  naszego i m iast*  
wedle wskazówek przejętego do głębi donio­

słością tego dzieła p. radcy Dworu W ierzbi­
ckiego. To też wielkiej energii, przywiązaniu 
do zamierzonego dzieła, poczuciu  ̂ obywatel­
skiemu p. W ierzbickiego przypisać należy, ze 
niezadługo stanie w całej okazałości w spa­
n iały  gm ach według planów, opracowanych 
przez polskich inżynierów, wykończony pol- 
skiemi siłam i fachowemi, przy współudziale 
wszystkich znaczniejszych przedsiębiorstw  
krajowych. Pod jego dyrektyw ą i osobi- 
stom kierownictwem wygotowano plany 
oo-ólne i szczegółowe, i przystąpiono przed 
trzem a laty do budowy. P an  W ierzbicki 
przeprowadził konsekw entnie chwalebną za­
sadę wyłącznego używania m ateryałów  kra­
jowych i polskich sił fachowych. Nie 
tylko, że powierzył im wszystkie robo­
ty, wchodzące w skład tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa, ale przyczynił się również 
do rozszerzenia zakresu działania naszego 
przem ysłu, zachęcając do podjęcia się takich 
dostaw, których w Galicyi nie można było 
uskutecznić.

I  odtąd zapanował ożywiony  ̂ruch na 
placu kolejowym. Tysiące robotników znala­
zły tam  w chw ilach ciężkiego przełomu po­
płatne zajęcia, setki rzemieślników praco­
wało pod czujnem okiem in ic ja to ra  m onu­
m entalnego dzieła. A teraz, kiedy poczyna 
z pod osy.ni rusztowań i parkanów  wyłaniać 
się skończony już gm ach, widzi się ten ogrom 
pracy, starań  i zabiegów.

Już zdała wywiera nowy dworzec jak 
najlepsze wrażenie. Główny westybul przy­
k ry ty  szklaną kopułą rozdziela go na  dwa 
pawilony, z których każdy m a osobne w ej­
ście.

Środkowe, ozdobione dwoma alegory- 
cznemi figurami, przedstaw iającem i H andel
i Przem ysł (piękne dzieło A ntoniego Popiela),
prowadzi do westybulu, boczne lewe, w yró­
żniające się olbrzymim orłem państwowym , 
artystycznie wykonanym w krakowskiej fa­
bryce Góreckiego i bogato rzeźbionemi drzw ia­
mi dębowemi, wiedzie do paw ilonu Cesar­
skiego, praw e zaś do hali rewizyjnej. N ad  
głów nem  wejściem widnieje piękna rzeźba 
W ojtowicza, na tle kopuły westybulu.^

Cały front, obejmujący wszystkie trzy 
części gm achu utrzym any je s t w stylu u m ia r­
kowanej secesyi. Duże, o rozpiętości trzech  
do pięciu metrów, okna, ujęte w żelazne, 
stylowe ram y, dalej poważne, kute w kam ie­
niu  herby  większych m iast galicyjskich, n a ­
dają skończenie artystyczny w ygląd tym  mu- 
rom, gdzieindziej tak pospolitym  i szablo­
nowym.

Po kilku schodach wchodzi się do przed' 
westybulu, gdzie po obu stronach rozm ie­
szczono ubikacye przeznaczone dla poczty, 
telegrafu, telefonu, trafiki i sprzedaży dzien­
ników. Stąd wchodzi się do właściwego we­
stybulu. Tu olśniewa blask św iatła, przepych 
mosiężnych ozdób, m iła harm onia barw nych 
fresków ściennych i sufitowych, naśladu ją­
cych wiernie motywy sty lu  zakopiańskiego''i 
wsehodnio-galicyjskiego, w edług rysunków  
podanych przez Dyrekcyę.

(Ciąg dalszy nastąp i.)

(w).



plotkach. Tak samo rzecz się miewa z rze­
komym naruszeniem  tajem nicy listowej i te ­
legraficznej. M inister w półtoragodzinnej 
mowie omawiał poszczególne wypadki, do­
wodząc, że obywatele rossyjscy w Niemczech 
używają zupełnej swobody. Całą tę sprawę 
wyzyskują socyaliści w celach w rogich dla 
państw a. Policya w całej tej sprawie nieza- 
w iniła i wychodzi z niej z honorem.

Poseł O e s e r  (z party i ludowej) uznał, 
że w całej tej sprawie nieco przesadzono i 
przyznał, że policya wychodzi z niej z ho­
norem. Mówca ostrzegał jednakże, aby nie 
uważano w P rusiech  każdego liberalnego 
Eossyanina, który może być gorącym pa- 
tryo tą  rossyjskim  za anarchistę. N akoniec 
inowca dom agał się zmiany trak tatu  z Bos- 
syą w sprawie wydaleń.

Poseł H a i d e b r a n d  (konserw atysta) 
uznał postępowanie rządu za odpowiednie. 
A gentom  rossyjskim  wolno je s t dozorować 
Eossyan na terytoryum  pruskiem. Chodzi 
tu  także zresztą o opiekę nad w łasnym  do­
mem. Tego samego system u należałoby się 
chwycić przeciw socyalnym demokratom u 
których coraz bardziej zatraca się różnica z 
anarchistam i.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

(Telegramy otrzymane wczoraj wieczorem i 
dzisia j w nocy.)

Petersburg. Były poseł rossyjski w 
Soeul, który przybył do Shanghaju, prze­
syła telegraficznie opis bitwy pod Czemul- 
po, zgodny po większej części z opisem, o- 
głoszonym przez rząd japoński. Poseł po­
daje w końcu jako stw ierdzony fakt, że je ­
dna japońska ' łódź torpedow a zatonęła w 
skutek rossyjskich strzałów, że japoński k rą ­
żownik „A sam a“ m usiał zaprzestać ognia, 
że wreszcie japoński krążownik „Takacziho“ 
później zatonął, a „A sam a“ przewiozła 80 
zabitych i rannych  i um ieściła na pokładzie 
okrętu transportow ego.

Petersburg. Bossyjski poseł w Ko­
re i Paw łów  donosi w oficyalnem spraw ozda­
niu, że w dniu wylądow ania japońskiego 
wojska w Czemulpo poseł japońsk i zjawił 
się u cesarza koreańskiego i oświadczył, że 
K orea znajduje się obecnie pod zarządem 
Japonii i w razie oporu zagroził obsadze­
niem  pałacu cesarskiego wojskiem japoń- 
skiem.

Kolonia. Kólnische Ztg. donosi z P e ­
tersburga pod datą 22 b. m.: W edle w iado­
mości nadesłanych  tu z P ort A rth u r dnia 
21 rano słyszano strzały  od strony  morza. 
Praw dopodobnie torpedowce japońskie usiło ­
wały wedrzeć się do portu.

Oświadczenie Japonii, że węgiel i środ­
ki żywności uważać będzie za kontrabandę 
w ojenną uważają tu  za samowolę.

A dm irał A leksiejew  w ystosował do A n­
glii żądanie, ażeby rossyjskim  okrętom dawano 
w Singapore i H ongkong węgla nie na prze­
strzeń do najbliższej stacyi tylko, ale aż do 
P o rt A rthura , t. j. na dni 12, japońskim  zaś

okrętom, aby dawano węgiel tylko na dni 2 , 
t. j. do wyspy Formozy.

Główny zarząd poczt w ydał szereg roz­
porządzeń, celem zapobieżenia powtórzeniu 
się nieporządków w przesyłkach pocztowych, 
jakie się w ydarzały podczas rossyjsko-ture- 
ckiej wojny. Dla przeprowadzenia tych roz­
porządzeń w ysłano specyalnego urzędnika 
Tenkowicza do arm ii wschodniej. Tenkowicz 
był 20 lat w Turkestanie.

"Paryż. Specyalny korespondent dzien­
nika M a tm  donosi z C harbina pod d ftą  o- 
negdajszą: Ludność przybywająca tu ciągle 
z Portu  A rth u ra  opowiada, że tara panuje 
zupełny spokój. Podczas bom bardowania ty l­
ko cztery domy zostały nieznacznie uszko­
dzone.

Paryż. Echo dc P aris  donosi z P e­
tersburga, że eskadra rossyjska stojąca koło 
Dzibutti otrzyma wkrótce dostateczny zapas 
węgla. E skadra ta powróci prawdopodobnie 
na morze Bałtyckie a tam złączywszy się z 
dwoma rossyjskim i pancernikam i uda się 
na wody dalekiego W schodu.

Londyn. D aily  M ail otrzym uje od 
swego korespondenta z Tokio telegram , że 
wedle raportu  prefekta japońskiej wyspy 
M iyaky położonej na południu od Tokio, dnia 
15 b. m. widziano tam  kilku rossyjskich 
żołnierzy na łodzi. Tego samego dnia widzia­
no w pobliżu większy okręt.

Szangaj. B iuro R jutera  donosi: W  sku­
tek nalegania japońskiego konsula, wydano 
stojącej w tutejszym  porcie rossyjskiej ka- 
nonierce nakaz, aby do oznaczonej godziny 
opuściła port, kanonierka nie usłuchała tego 
nakazu.

Bombaj. (B iuro  Reutera). Bossyjski 
pułkownik Korniłow odjechał do Quetta. — 
Nie dano mu pozwolenia na odjazd do Cha­
in an na granicy afganistańskiej. Stojąca o- 
becnie na kotwicy przed Dzibutti rossyjska 
eskadra składa się z pancernika, 3 krążo­
wników, 1 kanonierki i 11  statków do roz­
bijania torpedowców.

Zagranica w obec wojny.

Rzym. W  Izbie deputow anych depu­
tow any Santin i wniósł in terpelacyę  do m i­
n istra  spraw zagranicznych, jak ie  zamierza 
zająć stanowisko w wojnie rossyjsko-japoń- 
skiej w interesie pokoju, ochrony własności 
i interesów handlow ych poddanych włoskich 
na dalekim  W schodzie.

M inister T ittoni oświadczył, że rząd 
w łoski zachowywać będzie ścisłą neutralność. 
Mówca zaprotestow ał przy tej sposobności 
przeciw kilku wyrażeniom Santiniego pod 
adresem Bossyi, z którą W łochy pozostają 
w jak  najbardziej przyjacielskich stosunkach, 
a pragnąć należy, żeby tak było także w 
przyszłości.

Rzym. Rossyjski adm irał Avellan wy­
raził kom endantow i włoskiego okrętu wojen­
nego „E lba“ telegraficzne podziękowanie za 
ratunek  udzielony rossyjskim  żołnierzom z 
zatopionych w Czemulpo okrętów.

P a r y ż .  W edle doniesienia z P e te rs­
burga angielski m inister Landsdow ne dał 
do zrozum ienia w drodze ofieyalnej am basa­
dorowi rossyjskiem u w Londynie, Benken- 
dorfowi, że król Edw ard chętnie podjąłby 
się pośrednictw a w wojnie, gdyby car Mi­
kołaj to pośrednictwo przyjął.

Paryż. Grupa progresistów  republi­
kańskich pod przewodnictwem prezydenta 
Benauda odbyła posiedzenie, na którem  Be- 
naud w ygłosił mowę, wskazując na to, że 
dwie wielkie grupy większości Izby deputo­
w anych stoją w iernie przy sojuszu z Bossyą 
i odpierają solidarnie nieprzychylną Bossyi 
akcyę Jauresa. W obec potępienia z jakiem i 
się ta  akcya spotyka, mówca nie uważa za 
potrzebne czynienie dalszych kroków w tym 
względzie. Oświadczenie to przyjęto jedno­
m yślnie do wiadomości.

Paryż. Tutejszy rossyjski am basador 
przesłał syndykatow i prasy paryskiej serde­
czne podziękowanie cara za otwarcie skła­
dek na rannych  żołnierzy rossyjskich.

Paryż. Eossyjski am basador Nelidow 
podziękował im ieniem  sw^go rządu prezeso­
wi francuskiego ,/Tow. Czerwonego Krzyża11 
za gotowość natychm iastow ego w ysłania am­
bulansów do M andżuryi, dodał jednak, że 
operacye wojenne na lądzie będą mogły się 
rozpocząć dopiero za kilka tygodni, że więc 
dopiero wówczas będzie można praktycznie 
zorganizować akcyę ratunkow ą.

Londyn. W  Izbie gm in, sekretarz sta ­
nu Percy  oświadczył ponownie z całym na­
ciskiem, że fałszywa je s t pogłoska, jakoby 
Japończycy użyli W ej-hai-w ej za podstawę 
swoich operacyj wojennych. A ngielski adm i­
ra ł na wodach chińskich donosi bowiem, że 
japońskie okręty wojenne podczas podróży 
do Portu  A rthura, naw et nie zbliżyły się do 
W ej-hai-w ej i że od sierpnia r. z. żaden ja ­
poński okręt w ojenny nie przebywał tam.

Hanoi. Stacyonowany w Indochinach  
francuski okręt „C ersain t11 odpłynie do Cze­
mulpo celem zastąpienia statku „Paskala", 
który przewozi do lndochin  załogę zatopio­
nego rossyjskiego okrętu „W arjag".

Generalissimus rossyjskiej armii 
operacyjnej.

Nowo m ianowany naczelny wódz wojsk 
m andżurskich generał K uropatkin, liczy lat 
56. W stąpiwszy do służby w roku 1864, zo­
s ta ł praporszczykiem  w roku 1866, poru­
cznikiem 1868, kapitanem  1870, podpułko­
wnikiem 1877, pułkownikiem  1878, generał- 
majorem 1882, genera ł-poruczn ik iem  1890, 
a generałem  piechoty dnia 1 stycznia 1901. 
W roku 1874 J towarzyszył jednej z wy­
praw  francuskich w Algierze i w ydał o 
niej dzieło; w latach 1875 do 1877 był 
attache przy sztabie generalny ,sm w Turkie­
stanie. W grudniu  1877 aż do w rześnia 1878 
bra ł udział w wojnie tureckiej, jako szef 
sztabu generała Skobielewa i odznaczył się 
pod Plewną. Od roku 1878 do 1889 był re ­
ferentem  spraw azyatyckicli przy sztabie ge­
neralnym , w latach 1879— 1875 dowodził 
brygadą strzelców w Turkiestanie biorąc 
z nią udział w wyprawie Skobielewa prze­
ciw A kkal-T ek e  i w bitw ie pod Geck-Tepe. 
Od 1883 do 1890 odkomenderowany był 
znów do sztabu generalnego, gdzie oddawał 
się studyom nad wjjehodniein polem działa­
nia wojsk rossyjskich; w roku 1890, w ysła­
ny na naczelnika okręgu zakaspijskiego i 
wojsk tam rozłożonych, przebył na  tein s ta ­
nowisku la t 8. N astępnie zamianowany zo­
stał m inistrem  wojny, zajmował się szcze­

gólnie organizacyą sił zbrojny . 
lekim W schodzie i w ogóle r- y r(
ckich. Podczas wojny chińskiej. cz)ee 
sform ował i skierow ał ku Oń1̂  
korpusy wojsk, około 170.000 ûCA0’ssyi 
tej akcyi pozwoliła następnie B ^  d* , 
tak ważne stanowisko wśród ni00. Oki)p%o2 
łających na gruncie chińskim 1 ^  1 Ł 
w następstw ie M andżuryę. — . •ngltfi| d 
wreszcie dowodził jedną  z arim1 0 
m anew rach pod Kurskiem, w r, ,.yj i yL: 
był podróż inspekcyjną do j a]j ^ (0. 
dżuryi, oraz zwiedzał Japonię- » p  j 
z tego krótkiego życiorysu, ge)1 • 
patkin  zna wybornie teren 0^ ecn Ł[e, Ćj. 
wojska, któremi przyjdzie mu dow 
mu zapewne, obok opinii człovP"J® cJJą fl° 
kich zdolnościach, zawdzięcza ob 
nacyę. ________

Czemulpo i Soeul-
, ■ i

Położone w zatoce Koreańs^ e sjo f  
Czemulpo, o którem  obecnie tak c ^  y 
wzmianka w depeszach, je s t natur® , $  
tem Soeulu, od którego °dńa^ . e JjelkA-j. 
dwie o godzinę jazdy koleją. Nie t 
toka portowa Czemulpo otoczona J ^  
chem drobnych wysepek. ^ ej sel.n tfi6' 
jest dość trudne, skutkiem  czeg 
okręty zatrzymywać się muszą fla g® 
zatoki, w t. zw. porcie zewnętrzni f’ado^ 
odbywa się ich naładowywanie i ^ o ^ jy  
wanie za pomocą niewielkich P jap0 , 
M iasto zbudowane jest według 
skiego i wznosi się nad zatoką 111 
mi tarasam i. ” ,p0 W*

Przed dwudziestu laty  Czemu .eSt 
zwykłą wioską rybacką, — t®ra n0lUi ■!{» 
wielkie, kwitnące miasto z oosia^tei1 
cami i w spaniałym i sklepami, P 
z górą 20.000 mieszkańców. V audl°^. 
rozrost w płynęła głównie umow® fl. 
zaw arta między Koreą a Stanami 
nem i A m eryki Północnej. N a m o C ;^ a p  
wy port Czemulpo otw arty został ^
dlu zagranicznego w r. odr^!i

Miasto dzieli się na ez LieS*
d z ie ln ice : jedna  z nich  jest zaj ap<Ą}. 
przez Europejczyków, druga przeZ ^  ih  
ków, dwie pozostałe przez Chinczy.^ ^1 
reańczyków. N ajpiękniejsza dziełu1 flZoSy 
do Japończyków, w ich rękach 
również prawie cały handel, oraz . ^ i 
jowa, łącząca Czemulpo z Soeulem ^  wa­
szym projekcie z Fuzanem. W r’ , ^
w Czemulpo około 4.600 Japońezy 0dd^, 
liczbie przebywający tam cza?°^eI1ia P^l’ 
żołnierzy. Później, od chwili z n i 1 
pisów pasportew yoh, liczba Vxz 
tam  Japończyków wzrosła bardzo j. 
Dzielnica japońska posiada obeCoSóh #
domów z ludnością około 6.6UC jpO p
dzoziemców znajd twało się w -„len .f, 
ledwie 68 . A nglia ma tam tylko J 
handlowy, również jak  i Francy®> gjed 
W łochy i Grecya. Bossya i S taw  ^  
czone m ają tam  po dwa domy ^j-zy1”^  
S tałą komunikacyę z Czeniulp0 e
Towarzystwo ham bursko - ameryk® 
glugi m orskiej.

Pod względem handlowymi ju, F,,
posiada duże znaczenie, jako p°r . 
średniczący w handlu z zagraA ^/j 
czycy zajm ują w Czemulpo stanowi
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Tego wieczora, w milczącem porozu­
m ieniu uznaliśmy, że lepiej nie wspominać
0 jutrzejszem  śniadaniu. Było to jakby  osta­
tnie zawieszenie broni.

W ydało mi się, nazajutrz, że Daniel 
nadto czasu poświęca swojej tualecie i mi- 
mowoli każdy ruch jego śledziłam, niezado­
wolona, widząc jakby  błyski radości w jego 
oczach. Gdyśby byli gotowi do odjazdu, zau­
ważyłam, że jest nadto p iękny; gęsty i je ­
dnolity kosmyk włosów, który lubiłam  pie­
ścić dłonią, tw orzył nad jego czołem cień 
jakby  m arzycie lsk i: ten cień do m nie nale­
żał, w idziałam  go co rana  zanim się uczesał
1 zdjęło mnie niepoham ow ane pragnien ie  u- 
sunąć go, uchronić przed innem i spojrze­
niami.

— Burzysz mi włosy! — rzekł, cofa­
jąc się.

— Nie, przygotowuję ciebie na widok 
publiczny — odrzekłam, śm iejąc się.

Pałac księcia de Baimes, k tóry  kazał

rozszerzyć dla swojej żony, był w spaniałą 
budową w stylu Ludwika XV. Trochę cię­
żki, taki, jakie budowano tem u la t pięćdzie­
siąt, z m arm uram i zdobnymi w polichromio. 
W chodziło się pod głębokie sklepienie, a po 
drugiej stronie znajdował się idealny spokój 
wraz z parkiem  i fontannam i. Całe nowe 
skrzydło tworzyło kontrast z daw ną budo­
wą. Nowożytne upodobania Łucyi nie godzi­
ły  się z purpurow ym  adamaszkiem i złoco- 
nemi karyatydam i salonu ; czuło się, że się 
je s t u am basadora, syna szam bełana N apo­
leona III., a uroczysty w ygląd tycli pokoi 
odpowiadał lepiej poważnym i trochę staro­
dawnym  m anierom  pana domu, niż swobo­
dnemu zachowaniu się młodej księżnej.

— Jakże bym chciała już raz porzucić 
te starożytności, ażeby objąć w posiadanie 
mój śliczny buduar biały i haię oszkloną, 
k tó rą  pan Daniel mi przyozdobi; tak się nu­
dzę w tym  urzędowym ap artam en cie !

— Biedno dziecko ! —  rzekł książę ze 
szczerem politow aniem ; —  proszę pana, pa­
nie D artois, nie tracić ani jednego dnia, 
jeżeli wesołość Łucyi od tego ma zależeć ! 
Urządzę panu tutaj pracow nie jak  można 
najw ygodniejszą, znajdzie pan  codziennie 
rano kwiaty, które zechcesz dzień przedtem  
zamówić i mam nadzieję, że bodzie pan się 
czuł zupełnie, jak  u siebie.

Daniel uk łonił się z uśmiechem. Łu- 
cya podała mu m alutką rączkę, błyszczącą 
od klejnotów, którą ucałow ał wysoko, tuż 
przy koronkach spływ ających z rękaw a, ja k ­
by pieczętując tem umowę. I  poszliśmy na 
śniadanie.

N ie spodziewałam  się wcale tego, co 
zaszło i byłam  osłupiała praw ie w tym  sa­

mym stopniu, co zirytowana. A  więc tutaj 
odtąd m iał mój mąż pędzić życie?

— Ozy nie mógłbyś pracować nad two- 
jem i płótnam i w domu, a potem dopiero prze­
nosić je  na ściany h a li?  — spytałam .

W szyscy zaprzeczyli.
— Niepodobna — rzekł D aniel — 

obrazy muszą być malowane w oświetleniu, 
do którego są przeznaczone, muszą rozwijać 
się w swojej w łasnej atm osferze; kwiaty 
zm ieniają barwy w edług tego, co je  otacza, 
tak samo, jak różne suknie zm ieniają wy­
gląd kobiet.

Mówiąc to patrzył na Łucyę, której 
nigdy dotychczas nie w idział w swobodnej 
sukni domowej. Wężowe ruchy jej ciała wi­
doczniejsze były pod lekką m ateryą, niż pod 
ciężką suknią kostyurnu. Hafty na ram ionach 
i w około bioder zaznaczały linie jej kształ­
tów ; w każdym z jej ruchów, niewypowie­
dzianie szybkich i m iękkich, widać było, 
jakby  pieszczotę. D aniel w patryw ał s iew  nią 
badawczem okiem zachwyconego artysty; od 
czasu do czasu błysk nagły  zapalał się w 
tych oczach. Czułam, że czerwienieję z gn ie­
wu, zaciskałam dłonie i starałam  się pano­
wać nad sobą. Ale skoro tylko Daniel zwra­
cał się do mnie z tym  nieopisanym  wdzię­
kiem, który cechował każdą jego czynność, 
byłam poskrom iona, należałam  do niego 
znowu, ze ślepem poddaniem  się każdemu 
jego zachceniu, naw et jeżeli ono oddalało 
mnie od niego, lub serce mi rozdzierało.

W  kilka dni potem zabrał się do ro­
boty. Często chodziłam, aby go ujrzeć przy 
pracy na rusztowaniu. — W ydaw ał mi się 
w tedy niezdobyty i daleki, pogrążony w 
krain ie sztuki, do której dotrzeć nie mo­

g łam ; ale tam  przynąjm niej, ^ /^ jeg fń 0, 
dzie odosobniony, n ik t go nie d®'

Łucya zdawała się z nam 1? 
mowac jego m alow aniem ; chcąc i g* ^  
dzieć, wyciągała się na otoman1 ^  
podniesioną i z dołu przypatryW^e êjej, ^  
bocie. Przychodziłam  jeszcze 
myśl, że są z sobą razem, nieznosn 0deJ 
pomimo, że nigdy mi nie przys $
nie, aby jakieś karygodne PorozU{aln 
gło nastąpić między niemi. p°rgło nastąpić między 
pod wpływem tej zazdrości, 
tylko duszę, nie dotykając ci**- pit>} ^

Pewnego dnia zastałam
L ^  r? n V o rm VI 1 A O A f] O i. ^

która 
ciał®,

tepianie, który kazała znieść d° ja, $  
walca Czajkowskiego i nie słys ,
weszła. «j 5

Zadrżałam, usłyszawszy P®1̂  i
miętnej melodyi, k tóra tylko 1'°^°:#’ 
była przeznaczona. Przerw ał sW  ̂ ćir®̂  
zwrócony w jej stronę, stojąc & :0.
słuchał w skupieniu. 1. 9

— P s s t !. . -  rzekł, z o b a c ^ o ^ ’if 
Pozostałam  na progu, 

tony walca tymczasem dalej _ w 
powietrzu swoim rytm em  w°J,e 
chodząc od czasu do czasu w zaA u ; ?  go' 
lacye i ostre dźwięki, jakby krZ® 
było myśleć, że się słyszy pieK ^ '
mieszane z hałasem  trąb ; był® b®c
muzyka, szatańska sarabanda, w  , yfp ® ^  
tek. I  gdy Łucya zakończyła £  . j y  t® 
dem, długo jeszcze potem, r : n e ^  
nośne tony w mojej głowie i ^

(Ciąg dalszy nastąpi)-



^r'2edó °We' -Za wJ^’‘iezeniem kilku zaledwie j nośei przemysłowe’1. Temat to na dziś bardzo 
k°reańsk- za-im °w anyeh przez m andarynów  
^l%Wo * chińskich, wszystkie zresztą 
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Ze Swe7  raczył najłaskawiej udzielić
k^ywatnej szkatuły komitetowi cerkie- 

§°, na y  keszezawie dolnej, pow. dobromilskie- 
°cie 100 KZeUle cckw i zapomogi w

^ ie " 7 - ? S* Arcybiskup Teodorowicz
j^ a l-  nauki religijne w trzecim tygo-

osob^^lkiego postu w katedrze ormiańskiej, 
ctl godzinach dla pań i panów,

»iewiftT  ^ k a n  z d r o w i a  ks
®«iego

ster*n 1  złagodzeniaerza

Arcybiskupa Hry 
i wiele do życzę- 

cierpień Najprz. Arcypa-
kia. tw 3 Pęz°stawia znowu wiele do życzęr r n J

w sobotę w południe ponowna 
H ydy/a ’ wykonał radca Dworu prof. dr.

ltr w asystencji dr. Gostyńskiego, dr. Her-w
dr. Antoniego Rydygiera.

P°gło,ka D le f r a u d a c y e .  Dowiedziawszy się, o 
Z8jz4dzie 1? krążących o nieprawidłowościach w 
? J słowc - chorych przy stowarzyszeniu prze-

kuóowlanych we Lwowie, zarządziło stnictwo ’ ■ -
° r i?ana

ścisłą lustrację tej Kasy przez 
fi~«uanin a które wykryły już przy samem 

w , dziennika kasowego i  stanu Kasy de- 
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ke^ien ia T - â82kiewicz przyznał się do po- 
icyi p0(jfi,,r/ defraudacji, został przez DyrekcyęPol

j  - --— J t
- - ren zarzutem zbrodni sprzeniewim 

aay właściwemu sądowi. e .
Dziś przeprowadziła ta sama “^arskich
Kasy zgromadzenia towarzyszy m .

P°zostającej także pod zarządem Zeiasztacwmza
wykryła również i  w tej Kasie znac C2(ńwości. .

g — Z c. k. kolei państwowych.
p  kiisarz budownictwa III sekcyi w __

aWeł Prachtel-MorawinUow; 3
a° służb-

u™y w Ministerstwie kolejowem.
leiftttr . °kręgn stanisławowskiej dyrekeyi o-
ctwo Przeniesieni zostali: komisarz budowni* 
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f t s i  w  K ołom yi do I I  sekcyi ta m ż e ;^ f b u d o -  
^dow nictw a G ustaw  D o b iń sk i z oddzr .  vcyi
J  dróg żelazna eh w  S tan isław ow ie do

% Kołomyi. “ T, f
t, — Z Uniwersytetu. P- uui-
^oscheles, rodem  ze L w ow a, otrzym

orsytecie tu tejszym  stonieó doktora n
W,

 LIUIS.LUI tl pici W.

cż* s,’°dę°Tnif ̂ !y,kłady uniwersyteckie,
Oym TTn;^.._ t .  m., w Zakładzie chemi-5

filo:

T T  .

P° połuXmSyte-Ul uk m u S°sza 0 godzinie
zoflf Prof. dr. J .

Kaata“ część II;
Łukasiewicz: „O

zie fizycznym Uniwersytetu, ul.Tv. w Zakładz , , „/.TATem L.
■ ł̂ngosza 8 , o godziuie pół do 7 w i eeth0-

°Pławski i  H . Ottawowa-. „Ludwik ^tx,
Vtn“ nr,,i' —  Muzyka instrumentalna
w i ł  1 II; -    “ 1“
klanu- ^^ k ład y  objaśniane przy pomocy forte-

a . . w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go-
pół do 8  wieczorem dr. Z. Pazdro: „Na- a siła liczebna” .

s- — Nowy cykl odczytów rozpoczyna 
Pr i k °K Kteracko - artystycznem jutro we środę 

^lekcyą znanego ekonomisty warszawskiego, 
Henryka Radziszewskiego, p. t. „Nasze zdol-

»Gazeta Lwowska« z dnia 24 lutego 1904 r.

aktualny i z pewnością zainteresuje wielu. 
Początek odczytu punktualnie z uderzeniem go 
dżiny 8 wieczorem. Wstęp wolny dla członków 
„Koła” z rodzinami oraz wprowadzonych przez 
nich gości.

— Z kolei. Z powodu uszkodzenia mostu 
między stacyami Eisenau-Kimpolung zastanowio­
no ruch pociągów towarowych na szlaka Warna 
Dorna Watra, na linii Hatna-Dorna W atra dnia 
21 b. m. przypuszczalnie na 10 dni.

Ruch pociągów osobowych odbywa się przez 
przesiadanie i przenoszenie pakunków i poczty 
w miejscu prz

— Z Tow. prawniczego lwowskie­
go. W piątek, dnia 26 b. m„ o godzinie pół do 
7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Kościuszki 18) wykład starosty p. Leopolda 
Popiela p. t-: „Krajowa ustawa komasacyjna .

—  III Posiedzenie kółka dziennikar­
skiego odbędzie się we środę, 24 b. m , o go­
dzinie 7 w lokalu Czytelni akademickiej. Na po­
rządku dziennym odczyt p. H. Mościckiego p. t.: 
„Z dziejów cenzury rossyjskiej”. Goście mile 
widziani.

H y g i e n a b i l e t ó w t r a m w a y o w y c h .
W miejskiej komisji budżetowej rektor dc. Szpil- 
ntan wniósł rezolucję, domagającą się, by kon­
duktorzy tram w aju elektrycznego byli zaopatrzeni 
w gąbki do zwilżania palców, celem łatwego od­
łączania biletów jazdy od bloku, tern samem zaś 
by ustało nieestetyczne i niehygieniozae ślinienie 
palców. Życzeniu temu stało się już przed pół 
rokiem zadość, dyrekcja tram w aju zaopatrzyła 
bowiem konduktorów w gąbki; w porze zimowej 
jest to jednak niepraktyczne, gdyż woda na gąbce 
zamarza. Hygieniczniejs e są bilety nawijane na 
wałkach, lecz wszędzie ten system wyrugowano, 
gdyż doje pole do nadużyć, a utrudnia kontrolę. 
Istnieje jeszcze zwyczaj nasycania gąbki spiry­
tusem, który silniej opiera się zamarznięciu, lecz 
denaturowany ma za ostrą woń, czysty zaś 
jest za smaczny....

44 Dziecięce całusy. C. k. Rada 
szkolna okręgowa miejska we Lwowie wydała 
pod dniem 10 lutego 1904 r. do 1. 826 04 na­
stępujący okólnik: „Do dyrekeyj i zarządów 
szkół etatowych miejskń h we Lwowie, — Ze 
względu na szczegółowy wypadek, skonstatowa­
ny w jednej ze szkół miejskich, źe pewna u- 
ezenica drugiej k l a s y  pospolitej uczęszczała przez 
dłuższy czas do szkoły z nieznacznym wizodem 
na ustach, który wedle badania lekarskiego był 
wynikiem ciężkiej choroby zakaźnej, pociągającej 
za sobą smutne następstwa często na całe ży- 
oie, — poleca się gronom nauczycielskim, aże­
by starały się wykorzeniać w stosowny sposób 
zwyczaj całowania się dzieci między sobą w 
szkole i poza szkołą, jakoteż zwyczaj całowania 
nauczycieli i nauczycielek po rękach, ażeby tak 
dzieci szkolne, jakoteż osoby stanu nauczyciel­
skiego ochronić od wszelkich ewentualności, mo­
gących wyniknąć z zakażenia na tej drodze.

„Dyrekcje i  zarządy szkół podadzą niniej­
szy okólnik do wiadomości gron nauczycielskich 
i osobno wszystkich chwilowo nieobecnych ich 
członków i omówią tę sprawę na konferencji, 
celem jednolitego i  zgodnego postępowania w tej 
mierze.

-44 Ze statystyki m. Lwowa. W cza­
sie od 7 do 1-8 b. m. urodziło się we Lwowie 
żywo 42 noworodków płci męskiej i 80 żeń­
skiej ; razem 72. Nieżywo urodzonych było 3 
noworodków.

W tym czasie umarło 35 osób płci mę­
skiej i 32 żeńskiej; razem 67 osób, w tem 4 
z po za Lwowa; zatem suma narodzin jest o 5 
większą od sumy wypadków śmierci. W szpita­
lach umarło 29 osób.

Przyczyny zgonu były następujące: u ro­
dzonego braku sił żywotnych 4 wypadki, gruźlicy 
14, zapalenia płuc 7, dyfteryi 2, tyfusu plami­
stego 1, tyfusu brzusznego 2, udaru mózgowe­
go 1, wady serca 5, raka 1; innych przyczyn 
naturalnej śmierci było 27 wypadków. Ponadto
I  wypadek śmiertelnego zaczadzenia i 2 samo­
bójstwa przez strzały rewolwerowe.

Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie­
siącu życia umarło 7 dzieci, w 1 roku życia 
(włącznie z pierwszym miesiącem) 13 w wieku 
do 5 lat 18, od 5 —15 lat 4, od 15 — 30 lat
I I  osób, od 30 — 50 lat 10 osób, od 50 -  70 lat 
16 osób, ponad 70 lat 8 osób.

— Towarzystwo im. Kopernika
odbyło onegdaj swe doroczne walne zgromadze­
nie. Po przyjęciu sprawozdania z czynności wy­
działu za rok ubiegły i udzieleniu mu absolu- 
toryum z rachunków, wygłosił prof. dr.  ̂B. Dy­
bowski zajmujący odczyt: „O starożytności rodu 
ludzkiego w świetle najnowszych badań”.

Po wykładzie przystąpiono do wyborów. 
Prezesc-m wybrano prof. dr. Raciborskiego.
W  miejsce ustępujących czterech członków wy 
działu wybrano dr. Nusbaum a, dr. Radziszew 
skiego, prof. Niedźwiedzkiego i Łomnickiego.

— Centralny Związek fabryczny
_ państwowa Rada przemysłowa Ministerstwo 
handlu uwzględniając prośbę „Centra neg 4 
ku fabrycznego”, zaliczyło go do liczby tych sto­
warzyszeń i fachowych Związków przemysłowych 
którym na podstawie świeżo zmienionego statutu 
państwowej R a d y  przemysłowej, przysługuje pra­
wo delegowania jednego członka do tej Rady.

Równocześnie zaprosiło M inist-rstwo han­
dlu „Centralny Związek fabryczny” do bezzwło­

cznego wyboru jednego reprezentanta do pań­
stwowej Rady przemysłowej na okres urzędowa 
nia od 1904— 1908 roku. Wybór odbędzie się 
wkrótce.

— Stowarzyszenie „Czytelni i wza­
jemnej pomocy funkeyonaryuszy kolei państwo­
wych” we Lwowie zwołuje zwyczajne walne 
zgromadzenie na niedzielę, dnia 6 marca b. r. 
o godzinie 3 po południu w lokalu Stowarzy­
szenia.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło się w sobotę. Po sprawozdaniu sekreta­
rza z czynności Koła, a skarbnika ze stanu fun 
duszów, przystąpiono do wyborów. Prezesem wy­
brany prof. Karbowiak, zastępcą prof. Kurpiel

— Nowy zakład dentystyczny
otworzył w mieście naszem di. Karol Jakubow­
ski, po powrocie z zagranicy.

— Dla Józefy Sikosińskiej, spara­
liżowanej, zasługującej na gorące poparcie, zło­
żył w administracyi Gazety Lwowskiej p. Na- 
rajeweki 4 K.

a , P rz eb ity  b a g n e tem . We wsi Za 
inarstynowie aresztował wczoraj wieczorem żan­
darm niejakiego Franciszka Łukaczyna, nałogo­
wego złodzieja, pod zarzutem popełnienia kra­
dzieży na szkodę zamieszkałego tam, rzeźnika, 
Chaima Wolfa, f f  obronie aresztowanego sta­
nęli rozmaici złodzieje, a między nimi postrach 
całej wsi, Józef Pawłowski, którzy uzbrojeni 
w koły i drągi usiłowali ubezw-ładnić żandar­
ma. Żandarm doprowadzony do ostateczności 
chwycił za karabin i zagroził strzelaniem. Z chwili 
tej skorzystał Łukaczyn i począł uciekać wraz 
z Pawłowskim w kierunku wsi Zamarstyno 
wa. Wkrótce jednak dopadł uciekających żan­
darm, a g ’y Pawłowski chwyciwszy za kara­
bin, dobył noża, żandarm w obronie własnego 
życia, pchnął go bagnetem w brzuch.

P a w ło w s k ie g o  p o  o p a t r z e n iu  o d sv io z ło  p o ­
g o to w ie  T o w a rz y s tw a  r a tu n k o w e g o  w  s ta n ie  b e z ­
n a d z ie jn y m  do s z p i ta la  p o w sz e c h n e g o .

Wkrótce aresztowano też i Łukaczyna.
A  Fatalny upadek. Dziś przed po 

łudniem spadł z dachu gmachu Politechniki na 
ustawione rusztowanie cieśla Jan Kiernicki. Nie 
szczęśliwy doznał złamania żebra i kości chrząst­
kowej nosa.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego przewiozło Kiernickiego do szpitala po­
wszechnego.

  Zmarli W ostatnich dniach: w Wi-
śniowczyku. dr. Karol Zierhofer, tamtejszy lekarz 
okręgowy.

We Lwowie, Emilia z Andrzejowskieh Set- 
telle Blumenbnrg, wdowa po generale, w 74 roku 
życia; — Anna Albina Arciszewska, b._ właści­
cielka poczty w Wolicy. w 72 roku życiu.

W Oświęcimiu, Emilia Kohnowa, wdowa 
po lekarzu miejskim i obywatelka miasta Oświę­
cimia.

W Kozowie, Antoni Benedykt Kwiatek, kie 
równik tamtejszej szkoły ludowej, w 59 roku 
życia.

W Krakowie, Leon Dembowski, em. pro­
fesor Szkoły realnej, artysta-malarz, w 81 roku 
życia; — Zygmunt Stanisław Sierinoutowski, 
ofioyał sądu krajowego, w 46 roku życia.

— Z  K r a k o w a  donoszą: Na porządku 
dziennym czwartkowego posiedzenia Rady mia­
sta znajduje się wybór dyrektora magistratu.— 
Zgłosiło się na podstawie rozpisanego koukuisu 
dwóch kandydatów: Czesław Niewiadomski,
emerytowany radca Namiestnictwa i b. stai os a 
w Stryju, oraz Franciszek Klemens Jakubows 1, 
naczelnik powiatowy w Dolnej Tuzli.

— Kradzieże kolejowe. z Kiel,ska 
donoszą do jednego z pism tutejszych: 'y^-ani 
przez dyrekcyę państwowych kolei kon ro 01 ' 
wykryli tu zupełnie zorganizowaną an ę  ̂
dziei, którzy na linii kolei północnej z
d„ Piotrowic w ost,..ich
reg wielkich kradzieży. Skonn=
wartości 30.000 koron. Mnóstwo towaiow pize
mycono do Prus. .

_  Z P o z n a n ia  d o n o s z ą :  W Zalesiu 
zmarł StanUaw Stablewski, b. prezes dyrekcji 
S n e j  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  ziemskiego, 

marszałek poznańskiego sejmu prowincjonal­
nego Tb. poseł do  parlamentu niemieckiego. 

- J a n  R e sz k e  p r z e n o s i s ię  do
-mruncwi Dzienniki francuskie, przyniosły one- 
gda j wiadomość, że p. Jan Reszke robi starania 
o uzyskanie naturalizacyi francuskiej, zeby módz 
następnie postawić swoją kandydaturę na dyre­
ktora paryskiej Opery, z chwilą gdy jej obecny 
kierownik, p. Gailbard, poda sio do dymisji, co 
ma podobno niezadługo nastąpić.

— Straszny wypadek. Z Budapesztu 
donoszą: W miejscowości Seny, w komitacie sza- 
tmarskim, tamtejsza inteligeneya urządziła przed­
stawienie amatorskie. Podczas przedstawienia 
jeden z amatorów Zoltan Pirfay, dobył rewol­
weru i — tak jak mu wypadało uczynić z roli, 
strzelił do grającej z nim razem panny Małgo- 
rzaty Fischerównej, córki właściciela dóbr z oko- 
licy. Fischerówna trafiona w serce padła nieżywa  ̂
na ziemię. Okazało się, źe Pirfay wzi<»ł « sobą ; 
na przedstawienie rewolwer naładowany ostrymi ; 
nabojami i nie wyładowawszy go, strzelił do ■ 
Fischerównej. Pirfaya aresztowano.

— Masowe zatracie. Z Węgier nad­
chodzi znów wiadomość o masowtin zatruciu.

W Talnie i okolicy zachorowało przeszło 50 osób, 
skutkiem spożycia fałszowanej papryki. Śledztwo 
celem wykrycia winnych wdrożono.

— Napad na pociąg. Na pociąg oso­
bowy dążący z Ostendy do Brukeelli, człowiek, 
którego dotychczas pochwycić nie zdołano, rzucił 
kawał żelaza, ważący 15 funtów, z taką siła, 
że zniszczył okno i drzwi boczne przed/iału wa­
gonowego, oraz zranił niebezpiecznie siedzące tam 
3 osoby.

— Z  parobka -  doktor. Uniwer­
sytet w Bonn zamianował niejakiego Nommen- 
sena, dawniejszego parobka stajennego w Nord- 
strand, który obecnie działa na Sumatrze jako 
ewangelicki misyonarz, doktorem teologii, za 
przekład Biblii na jęzj'k Battaków.

— Eksplozya prochu. Na stacji Jack­
son kolei „Pacific” w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej nastąpiła w tych dniach stra­
szna eksplozya dwu ładunków prochu, przyczem 
24 robotników zgiueło na miejscu, a kilku jest 
ranionych. Urząd telegraficzny w Jackson legł 
w gruzach.

Hti.lFSsIo-artFstFCZM.

Z muzyki. Nareszcie znaleźli sie dwaj 
artyści, którzy dokonali cudu nad cudy: nawrócili 
niewierną publiczność lwowską do Filharmonii. 
Apostołami tymi sui gen&ris byli skrzypek Ku- 
belik i tenor Van Dyck. Zdaje mi się wszakże, 
że udało im się to z przyczyn wręcz przeciwnych: 
Kubelikowi dla tego, że go u nas już znano, 
Yan Dyckowi chyba dla tego, że go nie znano. 
Trudno bowiem inaczej wytiómaczyć sobie zapał 
i wytrwałość, z jaką publiczność nasza oblegała 
ostatniej środy kasę „Filharmonii”. Śpiewak 
dobry może niegdyś, ale dziś pracujący już 
resztkami głosu, nie posiadającego ani siły, ani 
dźwięku, pełen przy tem pozy i grymasów, po­
mimo to wszakże ogromnie siebie pewny — oto 
chyba wszystko. Nie słyszałem jeszcze nigdy 
tak pustych tonów, rzucanych w publiczność 
z takiem namaszczeniem, co u Van Dycka.

Zresztą artysta ten posiada jeszcze inne 
środki przyciągania publiczności. Przedewszyst- 
kiem spóźnia się na pociąg, (uczynił to już ze­
szłego roku), następnie zdarzają się mu przy 
wysiadaniu z wagonu dziwne jakieś przypadki, 
w skutek których koncert odwleka się o cały 
tydzień. W ten sposób zamiast jednej, pisze się 
trzy reklamy, rozlepia po rogach ulic „telegra­
my” i t. d. i t. d. — I na estradzie zmiany. 
Pierwszą rzeczą, którą spostrzegła tam ze zdumie­
niem wchodząca publiczność, był ogromny — para­
wan. Co się działo za tym parawanem przez 
cały wieczór, to wiadomo tylko wtajemniczonym, 
aie faktem jest, że ci, na których miniona sztuka 
Yan Dycka nie czyniła już należytego wrażenia, 
■łamali sobie nad tem głowę przez cały czas, — 
niestety bez rezultatu.

Kubelik grał bez parawanu. Można się 
sprzeczać o to, czy jest on dziś najpierwszym 
już skrzypkiem, czy też ustępuje jeszcze komuś 
wśród mistrzów tego instrumentu. Pozostanie to 
zresztą zawsze rzeczą osobistego przekonania i 
smaku, który u każdego z nich wyszuka prze- 
dewszystkiem to, co odpowiada najbardziej jego 
upodobaniom artystycznym.

Ja  osobiście n. p. wole Burmestra ze wzglę­
du na program, przewyższający szlachetnością o 
całe niebo program Kubelika, chętniej też słu­
cham tego tak mało poetycznie wyglądającego 
Finlandczyka tam właśnie, gdzie idzie o poezyę 

uczucie. Ale nie ulega wątpliwości, że Kubelik 
jest doskonałym, pierwszorzędnym artystą. Ton, 
technika, nieskazitelność intonacyi (rzecz na 
skrzypcach nie tak znów częsta, nawet u wybi­
tnych artystów), ogromny wreszcie temperament, 
nadają mu wszelkie prawo do tego tytułu. Zre­
sztą koncert Mendelssohna odegrany był isto­
tnie klasycznie i bardzo szlachetnie. Reszta pro­
gramu, z wyjątkiem może kilku ładniejszych 
ustępów koncertu Vieuxterups’a, poświęconą była 
przeważnie zabawkom technicznym, wykonanym 
ze zdumiewającą pewnością i łatwością,

IV operze wystąpił gościnnie p. Rawner, 
Lwowianin. Wśród tenorów bohaterskich wło­
skiej szkoły, jest to z pewnością jeden z najle­
pszych i najgodniejszych uwagi. Przedewszyst- 
kiem pod względem głosu. Mówiono wiele o tem, 
że p. Rawner posiada jeszcze tylko piękne wy­
sokie tony. Zdaje mi się wszakże, że twierdze­
nie to jest niesprawiedliwem i źe jeżeli gdzie, 
to tu zastosować się da niemieckie przysłowie : 
D as Bessere ist des Guten Feind. Te wysokie 
jego tony są istotnie fenomenalne i dla tego 
mniej może blasku zdają się mieć przy nich 
wszystkie inne, ale biorąo głos cały bez tego 
porównania, nie można mu odmówić piękności i 
siły w całej jego skali. P. Rawner jest przy tem 
niepoślednim artystą w każdym innym względzie. 
Doskonała sztuka frazowania, śliczna dykeya 
(nawet w obcym języku ucho chwyta każde sło­
wo), wyrazista gra nie opuszczają go ani na 
chwilę. Jeżeli parawan p.  Yan Dycka ma być 
jakąś oznaką wielkiego artysty, to p. Rawner 
miałby prawo postawie ich sobie cztery na sce­
nie, choćby tylko za takie dwa majstersztyki, 
jak akt nad Nilem w „Aidzie”, lub aryę „Ra­
chelo, kiedy Pan” w „Żydówce” .

Seweryn Berson.



Quo Vadis“, przeróbka sceniczna z j nie zjadliwa, nie rani, tylko rozśmiesza. La-
powieści Sienkiewicza grane było po raz pierw 
szy w zeszłym tygodniu z olbrzymim powodze­
niem w „Fahlstroms-Theater" w Chrystyanii. 
Krytyka pochwala wspaniałość dekoraeyi i sta­
ranność gry artystów, z których szczególnie dy­
rektor Jan Fahlstrom w roli Petroniusza i Jens 
Hetland w roli Chilona, zasłużyli na słowa u- 
znania.

Z teatru. „Mój dzieciak", 3-aktowa ko- 
medya Ambrożego Janv.ier, która na wczoraj- 
szem pierwszem przedstawieniu ogóloie się po­
dobała, daną będzie jutro, we środę, po raz 
drugi.

Najbliższą premierą będzie nadzwyczaj o- 
ryginalny i zajmujący utwór Jerzego Żuławskie­
go p. t.: „Eros i Psyche". — Próby sceniczne 
odbywają się codziennie ; w przedstawieniu bie­
rze udział cały personal teatralny; —  muzykę 
do tej nowości napisał Jan Grali. Nowe kostiumy 
i dekoracye przygotowują się w pracowniach 
teatralnych.

Pierwsze przedstawienie „Eros i Psyche" 
odbędzie się w sobotę, a drugie zaraz w nie­
dzielę.

Kasa teatru już sprzedaje bilety na obydwa 
przedstawienia.

Autor przybył do Lwowa i jest obecny 
na próbach.

Repertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek — po cenach zwykłych ope­
rowych —  po raz czwarty „Luiza", opera w 4 
aktach a 5 odsłonach, słowa i muzyka Gr. 
Charpentiera. Czwarty występ Maryi Boguckiej, 
artystki opery warszawskiej.

We środę po raz drugi „Mój dzieciak", 
komedya w 3 aktach z francuskiego A. Jan- 
vier de la Motte.

We czwartek „Trubadur", opera w 5 
aktach Verdiego. Trzeci i ostatni pożegnalny 
występ Gfiaeomo Bawnera, tenora oper zagra­
nicznych.

W piątek po raz piąty — po zwykłych 
cenach operowych „Luiza", opera w 4 aktach 
a 5 odsłonach, słowa i muzyka Gr. Charpen­
tiera. Piąty występ Maryi Boguckiej, artystki 
opery warszawskiej.

W sobotę po raz pierwszy (nowość) „Eros 
i Psyche", poemat dramatyczny w 7 rozdzia­
łach, napisał Jerzy Żuławski. Muzyka Jana 
Gfalla.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
„Posłaniec Nr. 6666", operetka w 3 aktach z 
prologiem C. M. zdehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rom, po raz drugi „Eros i Psyche", poemat dra­
matyczny w 7 rozdziałach, napisał Jerzy Żuław­
ski. Muzyka Jana Gralla.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We czwartek, dnia 25 b. m., koncert fil- 

harmoniczny ze współudziałem pań: Maryi Syja- 
kównej, śpiewaczki oper włoskich i Kamili 
Schwandównej, pianistki, laureatki konserwato- 
ryum lwowskiego.

Program: I. 1. a) Chopin: „Nooturn", b) 
Raff: „Rigaudon", odegra p. Kamilla Schwan- 
dówna. — II. 1. Mayerbeer: arya z opery „Afry- 
kanka", 2. Mascagni: arya z opery „Rycerskość 
wieśniacza", odśpiewa z tow. fortepianu p. M. 
Syjakówna. — III. 1. a) Verdi: arya z opery 
„Ernani", b) Arditti: „Przemów" walc, odśpie­
wa p. M. Syjakówna. 2. Terdi-Liszt: „Rigoletto" 
parafraza, odegra p. K. Schwandówna. 3. a) 
Arya z „Trubadura", b) Neuhauser: „Kołysan­
ka", c) Glall: „Nie wierz nic", odśpiewa z tow. 
fortepianu p. M. Syjakówna. Akompaniament 
prof. Fr. Neuhauser.

We wtorek, dnia 1 marca, wielki koncert 
filharmoniczny ze współudziałem p. Wł. Fioryań- 
skiego, pierwszego tenora Opery warszawskiej i 
panny Lncce, śpiewaczki Opery warszawskiej.

Z TEATRU.
(„Mój dzieciak" — Mon enfant — komedya 
w 3 aktach przez Ambrożego Janvier de la Mot­
te, przedstawiona po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej dnia 22 b. m.)

P. Jany ier de la M otte znany jest po­
dobno w Paryżu jako jeden  z najweselszych 
ludzi w nadsekw ańskiej stolicy, w której 
przecie w esołych nie braknie. Dowcip mogą 
mieć nieraz ludzie z natury  p o sęp n i; weso­
łość, k tóra oprom ienia życie i każdą jego 
sytuacyę w ita wybuchem śm iechu jest przy­
rodzonym darem  coraz rzadszym na świecie; 
to też jednym  z najcenniejszych.

Wczorajszej komedyi głów ną cechą jest 
wesołość i to ją  czyni taką miłą, taką sym ­
patyczną dla widzów. Jest w niej wprawdzie 
odcień satyry, której ostrze zwrócone je s t 
przeciw Akadem ii francuskiej i jej n ieśm ier­
telnym  członkom, zawdzięczającym swoją n ie­
śm iertelność protekcyi kobiet i tak zwanych 
literackich salonów,— ale saty ra  ta, bynajm niej j

godzi ją  już ta  okoliczność, że wszystkie w y­
stępujące w komedyi postacie, bawiąc widza 
śmiesznościaini swemi, chw ytają go zarazem 
za serce serdeczną poczciwością.

Dobrą i serdeczną przedewszystkiem  
je s t główna postać komedyi, baronowa M a­
tylda W orms, posiadająca w Paryżu wielki 
salon literacki i opiekująca się z m acierzyń­
ską czułością i zapalczywością rozwojem d ra­
matycznego ta len tu  młodego Jakóba Latour. 
Zapalczywość ta  je s t tern ognistszą, że n ie­
bo, nie szczędząc baronowej darów fortuny, 
odmówiło jej tego, czego jej serce najbar­
dziej pragnęło, — odmówiło jej dzieci. Więc 
M atylda cały olbrzymi zapas m acierzyńskie­
go uczucia, który jej serce rozpiera, przelała 
na głowę szczęśliwego lecz i mocno u tra ­
pionego Jakóba, zwanego przez nią „dzie­
ciakiem ". Uczucia te  podziela z całą szcze­
rością mąż M atyldy, zacny baron W orms, 
begaty bankier, który w wolnych od in te ­
resów chwilach, w kuloarach giełdy uczy 
się na pamięć w ierszy Jakóba i nie szczę­
dzi mu ze swej strony czułości. — Sytu- 
acya byłaby może jeszcze do zniesienia, gdy­
by nie pani de Precigne. Dam a ta, jakkol­
wiek wcalo nie zamożna, ma także literacki 
salon i pragnie współzawodniczyć z barono­
wą na polu wpływów literackich  w ogóle, 
a w szczególności co do osoby Jakóba L a­
tour i jego dalszych losów jako dram atopi- 
sarza i poety. Idzie na razie o uzyskanie 
przyjęcia jego sztuki na deski Kome­
dy! francuskiej, a w dalszej przyszłości o 
tryum falne wprowadzenie go w grono nie­
śm iertelnych, do Akadem ii. Obie damy czynią 
w tym  celu niezm ordowane zabiegi, a widz 
je s t świadkiem  utrapień  biednego Latoura, 
który nie mogąc obejść się bez potężnych 
wpływów baronowej i pani de Prócigne, u- 
legać musi wszystkim ich zachceniom, obu- 
dzając zazdrość to jednej to drugiej. — W y­
nikają ztąd bardzo zabawne, wysoce komi­
czne zawikłania, z k tórych Jakób usiłuje się 
wydobyć przez — małżeństwo z panną Ma- 
ryą de Langeron. M atka jej ■— przezacna 
osoba — zbliża się typem  do baronowej i 
pani de Prócignó, tern mianowicie, że i ona, 
jako żona rektora U niw ersytetu i tłómacza 
„Odyssei", m arzyła o literackim  salonie i 
palm ach akadem ickich dla męża. Nieszczę­
ście chciało, że mieszkała nie w Paryżu lecz 
w Lugdunie, a chociaż wszelkimi sposoba­
mi s ta ra ła  się zdobyć wpływy kobiece w 
stolicy, chociaż pewnej damie paryskiej, k ie­
rującej wyboram i do przybytku n ieśm ierte l­
nych, posyłała drób, jarzyno, dziczyznę i 
naw et własnego męża, dwa razy na tydzień, 
nic tu nie pomogło i bj.ędny tłumacz „Odys­
sei" zm arł jako zwykły śm ierte ln ik!

....U ne fu t  rien
Pas me me academieicn!

Pomimo tak bolesnego zawodu, pani de 
Langeron zachowała zawsze zachwyt dla li­
te ra tu ry  i niczem nie zrażający się, cudowny 
optymizm w życiu. — Gzem jednak  w pra­
ktyce m usiał być jej salon lngduński, mo­
żna stąd brać m iarę, że córeczka jej, panna 
M ary a, jakkolwiek przyznaje, że „ literat to 
także człowiek", znienawidziła — literaturę. 
Je s t naturalną, prostą a mówiącą najchętniej 
o rzeczach codziennych, pospolitych, choćby 
o kuchni i toaletach. Może w łaśnie ta  cecha 
usposobienia panienki zwróciła głównie na 
nią uwagę znużonego zachwytam i lite rack i­
mi, Jakóba. J ą  też postanaw ia poślubić. — 
Szczerze komiczną je s t scena, gdy Jakób o 
tern postanow ieniu swojem zawiadamia „ma- 
teczlB" M atyldę. Z początku aw antura. .Jak- 
to, on, „jej dzieciak", śm iał pomyśleć sam 
o sobie i powziąć bez niej tak ważne posta­
nowienie ! To niepodobna! Na samą myśl 
podziału nad  nim  władzy i wpływu gniew i 
łzawe rozrzewnienie rozry wają, po kolei duszę 
M atyldy. Ona na to zezwolić nie może, nie 
zezwoli nigdy! — Ale Jakób, którem u nie 
brakuje sprytu, zwalcza ten  opór argum en­
tam i loez odpowiedzi: Oto złe ludzkie języ­
ki szarpią sławę M atyldy i jego  dobre imię; 
m acierzyńskim  uczuciom baronowej dla „dzie­
ciaka" nadają  zgoła inny, skandaliczny cha­
rakter, a jem u, przyszłem u Akademikowi, za­
rzucają, że prowadzi zbytkowne życie kosztem 
bogatej protektorki... W skutek tego przepa­
da jęgp literacka sława, przepadły akade­
mickie p a lm y ! A wtedy budzą się bohater­
skie uczucia w sercu baronowej. Tak, ona 
poświęcić się musi i zezwolić na małżeństwo 
„swego dzieciaka..." Poznawszy zaś M arynię 
Langeron. słysząc z jak im  w strętem  mówi 
ona o literaturze, przychodzi do przekonania, 
że to najstosow niejsza partya dla Jakóba; 
w obec takiej bowiem gąski niem a obawy 
podziału władzy lub wpływów. Jakób żona­
ty, pozostanie na zawsze „dzieciakiem" ba­
ronowej, ona będzie dla mego zawsze tern, 
czem była dotychczas: opiekunką jego tw ór­
czego ducha...

Stało się. W  drugim  akcie Jakób jest 
już żonaty, ale bynajm niej nie wyzwolony. 
M atylda i pani Langeron w yryw ają go so­
bie z kolei, a baronowa rozciąga swój wpływ 
na całe pożycie domowe młodego m ałżeń­
stwa. Każdy szczegół tego pożycia, chociażby

najbardziej poufny, nie ujdzie jej bacznego 
oka i troskliw ej opieki, bo od tego — jej 
zdaniem  — zależy siła  twórczości literackiej 
Jakóba. Są w tym  akcie epizody wyborne, 
a wszystkie nacechow ane szczerą, serdeczną 
wesołością. Idzie tu  głów nie o zmianę pe­
wnej sceny m iłosnej w dram acie Jakóba, 
zmianę, której dom aga się natarczyw ie M a­
tylda, "od tego bowiem, zdaniem jej, zależy 
nic tylko powodzenie sztuki, lecz i daisza 
akadem icka przyszłość autora. W obec oporu 
Jakóba, M atylda chcąc m u naocznie wyka 
zaś jak  dalece stworzona przez niego sytua­
c ja  je s t niestosow ną na  scenie, zmusza go, 
aby ten  epizod z nią odegrał, a raczej sama 
go odgrywa, całując nam iętnie „dzieciaka". 
Na to wchodzi M arya a (lrugiemi drzwiam i 
wbiega pani P recigne Tableau! Wybuch 
zazdrości młodej małżonki, wybuch gniewni 
pani Langeron i ogólne zamieszanie, z któ­
rego Jakób wychodzi jednak o ty le obronną 
ręką, że za pomocą optym istycznie usposo­
bionej pani Langeron zdołał przedstawić żo­
nie rzeczywiste znaczenie tej sceny. — M a­
rya, k tóra w oburzeniu chciała obie literatk i 
z domu wyprosić, m ityguje się nagle i po ­
stanaw ia zmienić taktykę, k tó ra  ją  rychlej 
doprowadzi do zamierzonego celu, to je s t 
do odzyskania męża.

W akcie trzecim  staje się więc w spól­
niczką baronowej i pani de Precigne. Za­
m iast scen zazdrości, spełn ia  pozornie ich 
wolę w każdym  najdrobniejszym  szczególe 
domowego życia i zaczyna za przykładem  
M atyldy dręczyć męża przesadną troskliw o­
ścią o jego twórczość duchową... Znowu kom- 
plikaeyj kom icznych mnóstwo, kończących 
się wybuchem  oburzenia Jakóba, który czuje, 
że" zm ieniona tak tyka żony pozbawiła ich 
pożycie wszelkiego uroku. Dramat jego zo­
s ta ł już  zresztą odegrany z powodzeniem w 
Komedyi francuskiej, on sam zas otrzym ał 
upragnione palm y akademickie. W obec tego 
postępować może sw obodniej; to też dość 
lekko pozbywa się pani de Precigne, Z ba­
ronowa je s t trudniej, bo to kobieta rzeczy­
wiście dobra, której on bardzo dnzo zawdzię­
cza. Pozbyć się. jej można tylko zadośćczy- 
niac jej rozw iniętym  silnie uczuciom m acie­
rzyńskim .... Tu posłużył Jakubow i baron 
W orm s, który  przyznaje się przed nim, że 
w epoce, gdy żona jego całkowicie zajęta 
była „dzieciakiem" i literacką twórczością 
Jakóba. — on, baron W orms, znudzony tą  
atm osferą domowego ogniska, szukał rozry­
wki gdzieindziej, — no, i ma dzieciątko — 
sierotkę, k tórą  ubóstwia. W prowadzić je j do 
domu żony nie może, ale gdyby tak Jakób 
wziął na siebie jego winę, z jakąż radością 
M atylda adoptow ałaby tego prawdziwego 
„dzieciaka". Z początku Jakob odmawia, lecz 
w końcu, widząc, że inaczej z pod opieki 
M atyldy się nie wydobędzie, zgadza się i 
wyznaje baronowej swą m niem aną winę.... 
Jeszcze parę chwil niezrównanie komicznych, 
jeszcze scena oburzenia baronowej i śm ie­
sznego zakłopotania Jakóba, który pow tarza­
jąc jak  wyuczoną lekcyę w szystkie szczegóły 
odnoszące się do dziecka, zakomunikowane 
mu przez barona, nie umie powiedzieć, bo 
się o to zapom niał zapytać, czy to dziecko 
je s t chłopcem, czy dziewczynką.... Baronowa 
sam a chce się o tera przekonać, w ybiega i 
za chwilę powraca rozprom ieniona, szczęśli­
wa. „Dzieciak" je s t ślicznym chłopczykiem, 
którego ona z radością adoptować będzie! 
N adm iar jej uczuć m acierzyńskich m a odtąd 
ujście ... jakób  Latour je s t wyzwolony!

Tak się kończy ta  wesoła komedya, 
która przez najdrastyczniejsze sytuacyę prze­
chodzi zręcznie, nie rażąc zbytnio drażliwo- 
ści uszu. D yrekcja  teatru  postarała się zre­
sztą o złagodzenie ty c h  ustąpów, w których 
\verw a francuskiego pisarza, uniosła go po 
za pewne granice. Sztuka nie sta ła  się w praw ­
dzie przeto bardzo stosow ną dla d o rasta ją­
cych panienek, lecz dojrzałych słuchaczy 
serdecznie ubawić może, niczem nie gorsząc.

Nasi artyści grali też tak, aby drażli­
wych ustępów nie zaznaczać ze zbytnim  n a ­
ciskiem, co jednak  bynajm niej nie w płynęło 
osłabiająco na  siłę kom iczną sztuki. Odnosi 
się to szczególnie do roli M atyldy, k tórą 
wykonała pani Rottorowa wybornie, zazna­
czając przedewszystkiem  szczerą dobroć serca 
baronowej. G rała z w łaściwą tej postaci pro­
stotą i nieco rubaszną, a doskonale schw y­
coną natarczyw ością uczucia. Pani Pawiń.ska. 
w roli pani de Precigne, widocznie usiłow ała 
grać swobodnie, co sio w pierwszym  akcie 
objawiało nadm iarem  ruchów i gestów ; w 
następnych  było le p ie j; tylko toalety zbyt 
jaskrawo, a rozmaicie barwne, raziły. W ka­
żdym razie rola ta  należy do najlepszych, 
jakie dotychczas miałem sposobność widzieć 
w w ykonaniu tej artystki. Bez zarzutu g rała  
pani M orska, jako rezolutna nie - literacka 
M arya, w ostatnim  zwłaszcza akcie schw yciła 
ton " doskonale. Można by tylko poradzić 
sym patycznej pani Jakóbowej, aby się ubie­
rała  z większym smakiem. Dobrą przedsta­
w icielkąparaliańsk iej literatk i, w swym opty­
m izm ie życiowym niepokonanej pani Lange­
ron, by ła  p. Otrembowa. — Rolę Jakóba do­
brze w ykonał p. Nowacki, usiłu jąc utrzym ać 
się w równowadze i nie odebrać widzowi 
złudzenia, że te n  zahukany przez n iew iasty

„dzieciak" może mieć przecie rz®°̂ ?{cki0, -J 
lent i zasłużyć na palmy akade*
P. Feldm an w roli barona Wor® rfij) 
wczoraj zwykłej swej werwy; 1 
powolnie, jak  gdyby się wahał W ,j Jjl* ■■ 
charakteru  barona, który też wysZ ^

Z przykrością też zauważy^®, 
n iek tóre  błędy językowe: dwukro 
nasze uszy tak zw.": aanisałmts P̂ r
we frazesie: „ n i e  mogę j e  (dzi(® ja|  A  
cisnąć do piersi. Odważnie też za :aSt: y  
ciak“: Z r o z u m c i e nareszcie, ety j
z u m i e j c i e !  — A przecież nikt 
nie powiedział: „ um"  zam iast:
„ u n i c i e "  zam iast: u m i e j c i e !  . ^ 

Publiczność baw iła się WCZ°r^ pi 
nie: wybuchy śmiechu łączyły si§ 
mi oklaskami co chwila. ...

Adam 1

n  t i o Ti
m ś A n u j

Z  I z b y  h a d d lo w e j  i  Vl"f
w e j. Na wczorąjszem posiedzeń1 ’ 
przewodniczył w iceprezydent 
Schayer, w niósł p. Raucli, przed P • 
niem  do porządku dziennego, *by ^  
niosła się w drodze te legraficzn i ^ 
sterstw u kolejowego z żądaniem P „• 
m a prawa reekspedycyi, przyz^ 
przednio kilku
sławo wie 
fi ach.

i?
z żądaniem JT ^P j.

handlarzom  zboża e*
a zniesionego w os'.tata10

Po krótkiej dyskusyn uch"'3̂ 'jo  
wystosować odpowiednie ' telegra1'1̂  ’ 
M inistra  kolei i M inistra dla *' ^
Piętaka.

Z kolei sekretarz Izby dr
n r

» f “hprzedstaw ił szereg spraw  załatwi0- -„p, • 
"ostatniego p . o s i f e lbiuro

czerń
od cza.su 
wybrano delegatem do P3^ . 

Rady przemysłowej ponownie posł*
ryka Kolischera.

W dalszym 
liła  Izba poprzeć projekt ustawy

•zy zaklj
gratów  i urządzeń do przenoszeni*
eej stosunki 
gr
t tycznej, przyr

praw ne
i z;lkl si-lf /

ciągu posiedzeń' 3
■ 1 j l - . i.c1Al l

przy 
rzen

ylió się do Pr0“% i# {  
stanisław ow skich o zawiązanie c 1 ^yi 
pieckiego w Stanisławowie oraz z‘neii1'1 
przedłożone sfatu la po przeproW® 
nich poprawek językowych.

N astępnie przedstaw ił dr. " 
sprawę reorganizacji władz prze®! 
w kraju. ~ ‘ J

W dyskusji nad tą  sprawą 
komisarz rządowy radca Naini®8 • ^  L 
Piwocki. zaw iadam iając Izbę, iż s(>I.<t»i,!V 
w ołania do adm inistracyjnego dep* j$  
przemysłowego sił technicznych J® ^  
łatw ioną i ze niebawem zostaną
dzieleni trzej technicy.

W spraw ie zupełnego tf j
 ̂ -40

en1*

dziel na pocztach oświadczyła się oC»- 
ciw dalszemu ogranilzan iu  służbył^oJi(/ 
w niedzielę, gdyż byłoby to P°, L ia  j  
szkodą dla ruchu handlowego W Kjjofkf 

W  końcu przyznała Izba ' 
warstatowi dla wyrobu zabawek 
wie subw encję na zasiłki dla 110 D 
niów w kwocie 300 k o ro n .,

O. k. D yrekcja kolei P 
wych we Lwowie ogłasza: t> 
m arca h. r. zostaną zmieniono 
c. k. kierow nictw a ruchu w jji^ .
na szlaku Ilatua-D om a w atra bu J
kolei lokalnych nazwy dotychczas0 ^  
cyi Kiinpmmig na „Kiinpolung jp .
K i m p o i i i n g  m i a s t o  n a  K i m p o l u u S - , , P  p

Stacyę Nowosielce 
żona na szlaku Lwów-Itzkany- 0 
Yohezas t v 1 ko

n ł.t y c h e z a s  t r l k o  d l a  n i e o g r a n i c r/oU®-,in og
osobowego i jiakunkowego, jakote*  ̂^  
niczouego ruchu lewarowego otw*i ot 
1 lutego 1904 dla ogólnego ruch"
niczem a. . : 2̂ ’Ji

W austro-w ogiersko-franeuS, Ji)'01/  
ku kolejowym wchodzi w iyci® * f d  
marca b. r. nowa taryfa wyjątku" 13 ( 
wozu rozm aitych artykułów, j 3 
frachtowe. '

W północno - niemieckim '  "
w schód u io- polu du i o wo-rossyj ski m 1" jąi1 
nicznyin rozpoczną obowiązywać z ,fy 
m arca b. m. dodatek I V . 'd o ^ J  0». 
U. zeszyt 1 i dodatek III. do 
II. zeszyt 2. j

Giełda towarowa. Gukiei . 01 ,, 
A ussig 18-50 do 18-00, loco Oł°ml“ ap l y  
do 17-90, loco Berno-W iedeń f /

Aus.sig 18-50 (l°, aSr‘ J  
^  ■ Prima 68*70
d o  6 8 -2 0 . Spirytus k ° 0_

ow any: loco W iedeii 43-40 do 4° y  \ y f  
kaukazka: transito  T ryest 1 P y .  ,y .  ( 
galicyjska przeźroczysta, 40'60 d° 4 
■to koronach).

na luty loco 
kier w kostk 
cnnda  68-20



set .W ie d e ń , 23 lutego. (Telegram Ga- 
1, 0̂ ) .  Na poniedziałkowy targ spę- 
op-ńł° yc^a rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
2źi em ^ 7 8  sztuk. W  tem było z Galicyi 

Sztuk. Z Bukowiny — sztuk.
Przebieg targu był spokojny, 

spadły o 50 hal.
■Niesprzedanych pozostało 12 sztuk, 

ho- z Galicyi i Bukowiny sprzeda-
po 7/ Sz ût  za 66 do 73 koron, 140 sztuk 

do 80 koron, 1 sztukę za 81 koron.
dzeir Buhai e podtuczone bez różnicy pocho- 
p0fifla ^upowano po 60 do 76 kor., krowy 
Po i 4CZOne P° 54 do 72 kor., bydło chude 
t^j. ^do 58 kor., wszystko licząc za cen-

Słyehać, że wysłany w osobnej misyi 
do Konstantynopola Naczowic oświadczył 
tam, że Bułgarya wzmacnia swoje wojska na 
granicy, wyłącznie w tym celu, aby prze­
szkodzić przedzieraniu się oddziałów powstań­
czych. Zarządzenie to nie jest zgoła skiero­
wane przeciw Turcyi.

swo-

OSTATKU POCZTA

pr . i 1- Minister prezydent dr. Koerber 
PntaJm°Wai dn*a ^  km- na P°słuchaniu de- 
\vychcye austryackiego urzędu sług państwo- 
rueilt przewodnictwem posła do parla- 
Wyij U’ pJr°ckaski, która to deputacya złożyła 
1horva?OWany przez ko™ tet wykonawczy me- 

hwyR zezający życzenia władz pań-

'vyżs?NoWy wł°sKi ambasador przy Naj- 
°bejme,P Dworze w Wiedniu, książę Avarna, 
W pr uJe swój posterunek prawdopodobnie

Paryski Tempa ogłasza rozmowę 
jego redaktora Viliers z posłem bułgarskim  
w Paryżu Żołtovicem. Poseł zapełniał, że 
Bułgarya nie uczyni żadnego takiego kroku, 
który mógłby zamącić spokój. Książę Ferdy­
nand, przyjmując na audyeneyi posła an­
gielskiego, jasno i otwarcie, powiedział mu 
że Bułgarya współdziałać będzie przy prze 
prowadzaniu planu reform. Bułgarya pra 
gnie uniknąć wszelkiego podejrzenia, jakoby 
chciała wyciągnąć dla siebie jakieś zyski 
z wojny rossyjsko-japońskiej. Bułgarya chce 
przez to okazać Rossyi swoją wdzięczność 
i sympatyę, niestety jednak Turcya zajmuje 
w obec Bułgaryi stanowisko nieprzyjazne, 
utrudnia handel bułgarski, a na granicy 
gromadzi swe wojska.

Tempa dodaje do słów p. Żołtowicza, 
że zbrojenie się Turcyi w istocie jest gro 
źnem. Rossya za pośrednictwem ambasadora 
rossyjskiego w W iedniu hr. Kapnista, w osta­
tnich dniach zawiadomiła ministra hr. Go 
łuchowskiego, że pomimo wojny, śledzie bę 
dzie rozwój wypadków na Bałkanie tak samo 
pilnie jak dotychczas. Pomimo rozmaitych 
pogłosek, nie można powiedzieć jakoby Au- 
stro-W ęgry oprócz przeprowadzenia refom1 11 i-n-mr/jl

pogłoski o zbrojeniach Francyi i Anglii. 
Podniesiono dalej, że ani położenie Francyi, 
ani Hiszpanii nie usprawiedliwia gwałtowne­
go spadku papierów tych państw. Agenci 
giełdowi powinni skorzystać z niskiego kur­
su papierów i użyć gotówki, jaką mają do 
rozporządzenia na ich zakupno.

Haga, 23 lutego. Międzynarodowy try­
bunał rozjemczy w sprawie wenezuelskiej 
orzekł wczoraj jednomyślnie, iż mocarstwom, 
które przeprowadzały blokadę, t. j. Niem ­
com, A nglii i Włochom przysługuje prawo 
pierwszeństwa na 30 prc. ceł w Guairu i 
Puerto Cabello. Strony same mają zajać sie 
ściąganiem tych ceł i ponieść koszta "sadu

r*. ------- r 7 :„ j___________

do Oolombo i zostanie wysadzonych na ląd  
na Ceylonie.

Londyn, 23 lutego. Daily lelegraph 
donosi z Tokio: Urzędowo ogłoszono, że 
kilkuset rossyjskieh strzelców przybyło do 
Kasan na Korei. Niektórzy z nich przeszli 
przez rzekę Ozjeng i zniszczyli druty tele­
graficzne kolo Anczu.

Suez, 23 lutego. Biuro Reutera do­
wiaduje się, że rossyjskie okręty przewozo­
we „Orel“ i „Smoleńsk11 przybyły do kana­
łu, jeden z Dzibutti, drugi z południa.

Nowy Jork, 23 lutego. W edług do­
niesień z Nagasaki pod datą wczorajszą, ros- 

władywostocka miała zamiarściąganiem tych ceł 1 ponieść koszta saciu —w, 
rozjemczego. Stanom Zjednoczonym poieco- syjska eskadra .. .
nu wykonanie tego wyroku do miesięcy bombardować llakodate, jednakże z powodu- zawiei śnieżnej w cieśninie Tsugara nie mo­

gła wykonać tego zamiaru. Mieszkańców  
Władywostoku wezwano do opuszczenia mia­
sta, a to z powodu braku środków żywności.

sądu rozpoczęiy „ Wj(lolc p„Ł„jU| Waszyngton, 23 lutego. W kołach
a wyrok zapadł już wśród wrzawy wojennej, rządowych panuje zaniepokojenie z powodu 
Wojnę należy uważać za ochronę honoru możliwości wyłonienia się zawikłań wskutek

- Po ntońoykntu oho- różnicy zapatrywań na kontrabandę wojenna• '  ■ • — “ A™----

no wykonanie tego wyroku do miesiecy 
trzech. Po odczytaniu tego wyroku rossyj- 
ski minister hr. Murawiew w ygłosił mowę, 
w której podniósł, że wyrok powzięto po 
gruntownej 1 sumiennej rozwadze. Obrady 
sądu rozpoczęły się jeszcze w czasie pokoju,

Sad07'j,,z,łym tygodnin. Ponieważ b. amba- 
sta ^  ■ Nigra nie może z powodu złego
^ i e Zn2 Wia przyl'y(i/ °  W iednia, pi-zy- wszystkich mocarstw. 
p aon uowemu ambasadorowi wreczyc Najj. ± . „  . .
jacVo, oprócz własnych listów uwierzytelnia- . spiawie tej lancya ng a ^
sWego’-  ta U e . akt zarządzający odwołania ^ 1t J u;Kon8tantynopolU 1 Sofil od{)0wie

narodowego i wolności. Po ukończeniu obe­
cnych zapasów mocarstwa europejskiego z 
azyatyckiem uzyskaną będzie znowu gwa­
rancja pokoju, a trybunał haski będzie na 
dal przybytkiem sprawiedliwości, prawdy 
powagi.

Madryt, 23 lutego. Przed gmachem 
izby deputowanych urządziło kilka grup re 
nublikańskich demonstrację na cześć depu­
towanych republikańskich, których powita­
no owacyjnie, gdy udawali się na posiedzę- 

\rjh\T Policva wezwała demonstrantów

po-

P°przednika.
dnie kroki.

tilr v.WeMe Fr. Presse donosi, że ambasador 
Zacyj w Wiedniu uznał pogłosky o ^nobiU-^Cyj - . jy - J-I
^W op Greckiej jako zupełnie bezpod 
' * - Co do rozruchów w Dyakowarze

i i i JIIjb A

I liczne aresztowania.
Madryt, 23 lutego. Rząd przedłożył 

projekt ustawy, żądający nadzwyczajnego 
I kredytu 8'8 milionów pesetów na zakupno 

„wojennego materyału“ i 950.000 pesetów  
i na marynarkę, celem wzmocnienia obrony 
wybrzeży. Prezydent ministrów Maura, obja­
wiając te żądania, oświadczył, że środki za-1 czasie 600 

1 rządzone pizez iząd, wyłącznie maja na celu | wschodniej.

różnicy zapatrywań na kontrabandę wojenna. 
Obecnie znajduje się w drodze z" Ameryki 
do rossyjskieh i japońskich portów bardzo 
wiele okrętów przewozowych ze środkami ży­
wności.

Niuczwang, 23 lutego. Nam iestnik  
Aleksiejew wraz ze sztabem generalnym prze­
niósł swą g ł ó w n ą  k w a t e r ę  do  C h a r -
b i na.

Wrzenie w Chinach.

Nowy Jork, 23 lutego. New York 
Herald donosi: Depesza admirała Ewansa, 
główno-dowodzącego flotą amerykańską na 
wodach chińskich, zapowiada nowe rozruchy 
w Chinach i wzywa rząd, aby miał w po­
gotowiu na Filipinach co najmniej 1500 żoł­
nierzy do natychmiastowego wysłania ich do 
Chin. Urząd marynarki wyśle w najbliższym  

600 piechoty marynarskiej do Azyi

?riefly lziencie, ambasador oświadczył, że rozru- 
i v < yZ0Sta*y iuz stłumiono i spokój p rzy-!

^edl ^ Nremdenblattu dowiadujemy się, że 
bv ? Tribuny, austro -węgierski ambasador 
któi- 8etti zamierza udać się na urlop, z 
\yrf, ego —  jak sam powiada — już nie 

Cl>. zamyśla bowiem ustąpić. Wspomnia-

rzadz”one przez rząd, wyfącznie maji 
utrzymanie neutralności Hiszpanii.

Dorno d’Ossola (Sardynia), 23 lu-

1 1 i iototni‘
Filadelfia, 23 lutego. Tutejsza fabryka 

okrętów, która buduje nowy okręt dla Tur­
cyi \,M edzidże“ otrzymała nagle polecenie, 
aby przyspieszyła roboty. Okręt ten ma być 
wysłanym już dnia 1 marca do Turcyi.

He

Stanisławów,
zamieszczonej w dziennikach ruskich a na­
stępnie powtórzonej także i przez dzienniki 
polskie wiadomości o p r z e j ś c i u  c a ł e j  
g m i n y  Z a ł  u c z a n a  p r a w o s ł a w i e  
k o n s y  s t o r z t u t e j s z e j  k a p i t u ł  y g  1 
kat .  o ś w i a d c z a ,  że  d o t y c h c z a s  n i c  
m u  o t o m  n i e  w i a d o m o ,

K a t a s t r o  fy.skł p.’sm° ubolewa, że wzgląd na zdrowie 
°fi:óinia ainpasa(lora do ustąpienia i podnosi
st>łj.;ria sympatyę, którą zdobył sobie br. Pa- 1 . " U 7 ” hańuiVi Hieronymi 1   1 ------------------
^ a rz ę T 0* 110 w kołactl ońcyalnycli, jak to-1 "1S 1” praybeda tutaj dziś wieczorem celem I troaleksandrowska ze 18 b. 

Oskich. | Tallian P1Z.IUW J  tr a w ie  tra- I w vStn.niłv z brzegów

Budapeszt, 23 lutego. W ęgierscy mi- I --------
iw ie : handlu Hieronymi i rolnictwa j Petersburg, 23 lutego. Donoszą z Pe-

' "" 1 m. wody Amu-

Paryż, 23 lutego. Z Czifu telegrafują: 
Wojenne okręty Stanów Zjednoczonych „W il- 
mington“ i „New Orleans“ odpłynęły w czo­
raj niespodziewanie na południe. Słychać, 
że w Szangąju zaszedł wypadek, będący 
prawdopodobnie w związku z wojną. Okręt 
wojenny „Annapolis“, którego oczekiwano 
w Czifu, odpłynął również do Szangaju.

Tientsin, 23 lutego. Dotychczas nie na­
stąpiło jeszcze zapowiedziane wysłanie wojsk 
chińskich stąd na granicę mandżurską. Jako 
prawdopodobny powód tego uważają, że Ros- 

! syanie wzbraniają się dać gwarancyę za 
I neutralność obszaru nad rzeką Lao.

Hicacu ^ p ^ .  m. zwołano w różnych dziel-
eZrHeli aż 14 socyalno-dem okraty-'f uycii 7(1r. ---------

ClNv Haeł 11 w zaprotestow ania prze-
ryiskąl p0(̂ Zeniu  N iem iec przez polieyę ros-

opkow rzemawiali na n i('-h wyłącznie ci
p eHtu WrJe Partyi, k tórzy należą do parla-
^ z oli;  Zgromadzenia były  bardV.o tłum ne.
p°ZWalaj ^ ° ma8'ające się od rządu, by nie
8ać \v 'A.r°ssyjskiin agentom policyjnym ści-

z oj1 lein<?zeeh Rossyan, którzy wynieśli
P o l i t y c y  z powodu swych przekonań

Wc
2 ich^ łv ! l inform acyi . dzienników beriiń - w ZWiazKu z 
w (>, ^akt-iin  0 .a ie in ieckie rokowania w spra- kw ietn ia zeszłego roku.

h - . ,  handlowego prowadzone są Rzym, 23 lutego. (Tel, tri). Papież
zaprowadził znaczne . oszczędności w sekreta-

-1 ! - — ii n rl r> i lr i\xkt h\r}'

JL Hil llO ilŁ p j. t i jw u u iv  u   J -----
wzięcia udziału w obradach w sprawie tra­
ktatów handlowych z zagranicą.

B udapeszt , 23 lutego. W  okręgu 
Csik-Szereda wybrano do sej mu kandydata 
frakcyi PTgrona Gyoergyetala, znaczną wię­
kszością głosów.

Osiek, 23 lutego. Strejk w fabrykach 
zapałek wczoraj zażegnano. Przyjęto do słu­
żby wszystkich strejkujących robotników z 
wyjątkiem przywódców. Żądań robotników

, nie uwzględniono.
Kiszyniew, 23 lutego. Wczoraj roz­

poczęła się tu rozprawa sądowa co do pięciu 
jeszcze niezałatwionych oskarżeń, stojących 
w związku z zaburzeniami antisemickiemi z

troaieKsanurowsuii,
daryi wystąpiły z brzegów zrządzając wiel 
kie szkody. Wiele domów zalanych, mnóstwo 
bydła zginęło, telegrafy uszkodzone, komu- 
nikacya przez rzekę przerwana. Są też liczne
ofiary w ludziach.

r Berlin, 23 lutego. (B iuro Wolfa). 
Z Tientsinu telegrafują, że wał ochronny 
nad Żółtą rzeką (Hoangto) został przerwany, 
w skutek czego zginęło kilkaset ludzi; wiele 
wsi jest zalanych.

ci

z^°ża°gZe dyplomatycznej. Go do cła od 
ltt*eckiehSSya sk ân>a się do poglądów nie- 
przew(„ - ’ ,Za co otrzyma ustępstwa przy 

VOzie bydła do Niemiec.

pruskie zamierzają wedle in- 
^tąpić \  'ysberger Wartungsche Ztg. przy- 
P0(ldanv u mas°wego wydalania rossyjskieh 
z któi-fth?* być odpowiedź na skargi,
do 0l'ftm i w osta tn ich  czasach (.„^anci 

Pewnej części p rasy  rossyjscy s 
V zebyAęający w Niemczech.

zwr

y jL iX L \j

ryacie di breve, gdzie płace urzędników' były 
ogromne. Gwardyę szlachecką zredukowano 

Rzym, 23 lutego. (Tel. wl.). Wiado­
mość rozszerzana z niektórych stron o przy­
gotowaniach wojennych W łoch w celu w ysła­
nia wojska do Albanii jest fałszywa. Rząd 
włoski jest w tej mierze w zupełnem poro­
zumieniu z Auslryą. Nowy ambasador wło- 

■“ ą*i 1 ski przy dworze austryackim ks. Avarna wy- 
rocili się | jechał już do Wiednia. Prasa włoska w dał-

—- - u : — u. n trm n o frc i if in m isk ift.

Hiuszy W wstnik ogłasza, że wielki ko~
0 rtow ‘ Dawidów ofiarował

sGva c S . Zar^ d0wi ressyjskie-go Towarzy-

szym ciągu objawia sympatyę japońskie.
Belgrad, 23 lutego. Belgradzkie No­

winy donoszą ze źródła autentycznego, że 
sprawa serbskich oficerów, którzy brali udział 
w zamachu czerwcowym, już w najbliższym 
czasie załatwiona będzie stosownie do życzeń 
Europy.Paryż, 23 lutego. Deputowany nacyo- 

. ftn rp  zamierza na dzisiej-
“Y,'cl a ibosyiDiiiotu aoii

mmektoratemef °  Krzyża pozostającemu p ó d . jr«-,ya , .
lu°na ruv,l caroweJ wdowy, sumę jednego I nalistyczny Firmin Faure zamierza na dziSiej-

J 1 na cele Towarzystwa" I Posiedzeniu wnieść interpelację w spra-

ie  ^ f.^M gradu telegrafują do Koeln. Ztg., 
°fiCev-0 zamierza załatwić kwestyę
Mesie ^  rólobójców w ten sposób, że prze- 
w °, §arD-izonów na prowincji te pułki, 

służą 'sób A*',-cu służą królobójcy. W ten spo 
cermJa, j6dnym  zamachem pozbędzie sie ofi-
jjkjś 7. °l°bóip.ńw

królobójcy.
„„i^achem  pozi._

-mbójców, piastujących urzędy dwór- 
oseł SftThairi itt t   proieUĆ / - UHeI serbski w Petersburgu

ten przedłożyć carowi do aprobaty.

eyai • Ferdynand bułgarski w ysłał spe- 
e'Zlavne °̂. swego pełnomocnika z własnorę- 

ym Rstem do króla rumuńskiego.

L W . . - J  — —

szem posiedzeniu wnieść interpelację w spra 
wie niebezpieczeństwa na jakie, jego zda­
niem, będzie narażoną Franeya dopóty, do­
póki Polletan jest ministrem marynarki.

Paryż, 23 lutego. Interpelacja, którą 
w niesie dziś w Izbie posłów dep. Firmin 
Faure, opiewa: „Interpelujemy rząd w kwe- 
styi, jakie rząd poczyni zarządzenia, aby ma­
rynarka była w stanie w danym wypadku 
zapewnić bezpieczeństwo państwu".

Paryż, 23 lutego. M alin  donosi, że 
minister skarbu wskutek sobotniej paniki na 
giełdzie paryskiej wezwał w niedzielę syn­
dykat na konferencję meklerów giełdowych.1 _ /iTT; cf’firiorrł70-

Leczenie raka.

Paryż, 23 lutego. Znany chirurg dr. 
Doyen wręczył Akademii umiejętności pra­
cę o leczeniu raka. Autor twierdzi, że przy 
pomocy wstrzykiwania toksyny osiągnął sze­
reg wyleczeń raka. Toksynę otrzymuje się 
ze złośliwego nowotworu stwierdzonego już 
przed kilku laty micrococus moformans.

W O JN A
r o s s y  j  6 k o - j  a p o u 9 k  9 .

P etersb u rg , 23 lutego. Tymczasowe 
kierownictwo ministerstwo wojny powierzono 
szefowi sztabu generalnego, Sacharowowi.

Berlin, 23 lutego. Local Anzeiger do­
nosi z Tokio, że wczoraj zjawił się oddział 
rossyjskiej konnicy w Anczu, na Korei, i 
zniszczył połączenie telegraficzne.

Berlin, 23 lutego. Biuro Wolfa dono 
si z T ok io: W cieśninie morskiej Tiugara 
zatopili Rossyanie parowiec japoński „Naka- 
nouramaru". Załogę i podróżnych z tego 0- 
krętu z wyjątkiem 2 osób wyratowrał rossyj- 

1 •“ ..Tnirtnny poczem niemiecki paro-ski" okręt wojenny, puo/iom  ----
wiec przewiózł ich z Władywostoku do Ba-
ffiiSciki.Londyn, 23 lutego. Daily Telegraph 
donosi z Nagasaki pod datą wczorajszą: 
Eskadra japońska zabrała przed Portem Ar­
thura cztery rossyjskie torpedowce z załogą. 
Japończycy posługiwali się sygnałami ros- 
syjskimi.

Londyn. 23 lutego. Times donosi z 
Calombo: Gubernator Oeylonu otrzymał do­
niesienie, że 350 żołnierzy rossyjskieh, ran’ * 1 -• sy ,

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.
Wiedeń, 23 lutego 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 6261 — , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 737-— , 
Akcye Anglobanku 275-—, Akcye Unionban- 
ku 512- — , Akcye Lćtnderbanku 420-—, Akcye 
Bankvereinu 488-50, Akc. Bodencredit 900-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego — , 
Akcye kolei państwowych 624-—, Akcye ko­
le i Południowej 75 •—, Akcye Tramway A )
—•— , Akcye Tramway B )  —•— , Akcye 
kolei Elbethal 397-50, Akcye kolei Półno­
cnej 5410-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
573-50, Akcye Alpiny 392-— , Akcye Rima 
Muranyi 446-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1838"— , Akcye Fabryki broni 
434- — , Akcye Tureckie tytoniowe 303-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1094-— , 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — , Obłiga- 
c.Ye węgierskiej indemnizacyi 97-— , R en­
ta majowa 98-55, Austryacka Renta koro­
nowa 98-75, Węgierska Renta koron. 96-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-10,
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-50, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111-75, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyjne 98-55, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 9 8 2 5 , 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
115-50, Marki 117-45, Ruble 2 5 3 - - .

Berlin, 23 lutego 1904 r. Giełda po­
ranna. (Yorbórse). Akcye kredytowe 196-75, 
Towarzystwo dyskontowe 180*10. 

Usposobienie: wyczekujące.

JlJLtżi C iiu j  y   --------
Na tej nieurzedowej konferencyi stwierdzo- 1 uwo«mv, ---- -----
no, że nieusprawiedliwione są alarmy spe- nych i ocalonych w bitwie pod Czemulpo, 
kulantów, którzy rozpuszczają nieprawdziwe • przybędzie wkrótce na okrętach angielskich

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i e c k l
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Nadesłane.
Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr. Karola Jakubowskiego
ul. Klementyny Tań tk le j I. 3, I. piętro, (obok Hotelu 

George*) godziny ord. 9 — 1 I 3 —5 po poł.

Ubezpieczenie losów
oa strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904
przyjmują

SokaJ i S ill« n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Jako dobrą 1 pewną lokaeyę
poleeamy

4°/B Listy hipoteczna koronowe,
47,0/s Listy hipoteczne,
5% Listy hipoteczne premiowane,
4®/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/*0/# Listy Banku krajowego,
4»/, Listy Bankr krajowego,
5% 0*}liga*ve kunran&lne Banku kraj. 
4®/# Pożyczkę krajową,
4«/s Gal. Obligaeye propinacyjn* i wszel­

k a  renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye g&h Towarzystwa elektrycanego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. h. i'prs. gai. akcyjnego

B A B O  H I P O T E C Z B E G O .

M m  w ie f le ń s ^ a
znakomita k a w a

N a j p i ę k n i e j s z a  b i e l i z n a  p r a s o w a ­
n a .  Renomowdna firm a F r i t z  S c h u lz  jun . tow. 
ake. w Chebie i L ipsku  w yrabia krochm al z p o ły ­
skiem , n ie  zaw ierający  żadnych  szkodliw ych części 
składow ych. Krochm alem  fym uzyskać m ożna ba r­
dzo czystą bieliznę p rasow aną o śnieżnej b iałości i 
e lastycznej tężyź de. K ażdy karton  zaw iera  4 wore­
czki. Z pom ocą jedacgo  woreczka, kosztującego ty l­
ko 6 g r. m ożna w yprasow ać 3 koszule, 3 p ary  
m anszet i 6 kołnierzyków . P rzestrzega się przed 
naśladow nictw em  i dlatego uważać należy  n a  m ar­
kę ochronną „Globus" i „żelazko". S rebrny  k ro ­
chm al z po łysk iem  je s t do nabycia  w k artonach  po 
24 gr. w sk lepach  korzennych , drogueryaeh, sk ła ­
dach m ydła.

P r z y j e c h a l i  d «  Ł w e w a .
D n ia  23. lutego 1904.

HO TEL GEORGE.
P P . H. h r. Szeliski z Kozowa, G h r. B or­

kowski z Chudykowiee, A. Z ieleniew ski z Krakowa, 
A. hr. S ta rzd ń jk i z Dąbrówki, J .  ks. Lubom irski 
z K rakow a, K. L ip iń sk i z K am ienicy .

Wystawy i
Zakład narodowy im- ®ss° ^  9-̂ j 

Biblioteka otwarta codziennie od 8 . n̂ jeiu 
rano do godz, 2 giej po południu z # '  
niedziel i świąt uroczystych. — _ ,a^ja zW>0' 
net i medali polskich otwarty jest 
dzającyeb. codziennie w godzinach urẐ  gt-*®' 
a nadto we wtorki i piątki także 
3-ciej do 5-tej po południu. ^  jpie

Muzeum im. Lubomirskich- i.giĄ
'"U

(fi
powszednie otwarte od godz. 9 teJ . 
z południa, we wtorek i piątek od ^ nj0 
do 5-tej, a w niedzielę przed 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjeZrćfc „ 
Towarzystwa przyjaciół sztuk Vl ' J  piętro- 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. to, \  
jest otwTarta codzieunie od godz. '• 
południem do godz. 5-tej po połuda1'1’ ^ 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 naU ^01dJ' 
powszednie 60 hal. Dla członków wst?r

C E X X I K

lwow skiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dn ia  23. lutego 1904.

I .  A k cye za sztu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a cy i..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. r. (400 k o r .) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor. 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
r „ „ 4'/,%  „ los w 50 1.
:  : „ 4% §601. po 200 k.
„ kraj. 4'/,%  „ los w 51 1. trt

„ los w 57 1. «
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ......................................a
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0

los. w 4 1 '/, l a t ............................ e,
4 % los. w 56 l a t .......................... 0

H I .  O blig i za 100 kor. M 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ® 
Buko’ - funduszu propin. 5% w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „4 '/,% f3em .)
n * 4 * „ ( 4  « “ ■)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

n 4 *  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ „ 4 ' / ,*  „ 2 0 0  „

I T . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i..................................
Sj f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
w alutą koron
K. h . |K .  h.

535

572 -

350 -  

400

I!
101

3 30 
102 -

98 80

99 -

99 20 
97 80

98 30 
102 50 
102 20 
1 0 1  SO 
98 70 
98 70

97 70 
101 80

75 —

11 25 
19 -  

251 -  
251 50 
117 15

545 -  

260 -

580

370

410

101 70QO
102 70 

99 50

98 50

99

102  —  

99 40 
99 40

98 70 
98 40

80 —

11 40 
19 20 

253 
253 50 
117 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  21. lutego 1904.

A . O gólny d łn g  p a ń stw a . płaeą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................99 '— 992 0
sty c ze ń -lip iee ........................................  99-— 9920

płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p i e ń ...............................................99'70 99'.90
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 99-70 99'90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 182'— 192'—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 148'50 149-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 178-75 180-75
„ 1864 po 100 zł. . . .  254-— 257-—
„ 1864 po 50 z ł....................  254-— 257-—

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 298-85 299'85

B . D łu g  pań stw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116'45 116 65

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 98-80 99-—

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99-10 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-75 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ....................... 508-— 508-80
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51j t  p r ................................................. 128 25
Kol. K arola

100 10 

118-75

129-25

100 - —

L udw ika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r ..........................  99 '—

Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98-75 99-75

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 114'90 115-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  134-50 135.50
Kol. Czeskiej zacli. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................• 100-— 10D—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 99 60 100-60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................  99-60 100-60
Kol. galie. K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................ 99-10 100 10
Kol. lwowako-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................... 99 10 100 10
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . . 118 25 119 25

D . D łu g  pań stw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —■— —■—
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r ................................................... 9615  96 35
W eg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159 25 16L25

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204-— 207-— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 203 '— 207-—

E . O bligacye indem nłzaeyjne.
Kroaeyi i S ławonii ............................ —■— —•—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...................................97-30

F . In ne  pu bliczne pożyczki.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ..................................................... 267 -
Poź. regu ł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 98-—

98-30

277-— 
108-25

99-—

B ukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r ............................................

Gal poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r............................................

R en ta  włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 4 l/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4l/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r ............................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4  pr. stare  . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego d la  Galieyi Lodom.

41/ ,  pr. 5 D/a la t zwrotne . . .
B anku krajowego oblig. komun. 2 em i­

sya 5 p r ...................................................
B anku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. . 
B anku kr. losy 5 7 '/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  O bligacye z prawem pierw 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces .F erd . em. z r. 1886 4 pr.

„ n „ 1887 4 pr.
„ 1888 4 pr.

„ „ „ 1, „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zl 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Zakład  kred. d la  hand. i przem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ruku  20 zł.
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta L ubiany  20 zł. . . 
P a lfy  40 zł. m. k .....................................

p łaeą żądają

103-75 104-75

9 8 . - 9 9 -
98-50 99-50

97-25 98-25

8 4 - - 8 7 - -

lis ty  dłużne

99-15 100-15
290-— 300- —
282 — 286-—
103-50 104-50

9 9 - 99-60
111-25 112-25
101-50 102- —

98-75 91.—
97-60 9 9 -
99-75 — ■—
99-50 —■—

102-30 103-30

103-— 103-75

101-75 102-75
m - - 99-80

100-25 101-25
100-25 101-25

szeóstwa

109 25 110-25
116-— 117-—
100-40 101-40
101-10 10210
100-50 101-50
100-50 101-50

93 75 94-50

979 0 98 90

110-75 111-75
110-75 111-75

98 85 99-85

20-50 21-50
450-— 460-—
163 — 173 —

8 1 - - 8 5 - -
80-— 8 3 - -
6 5 - - 6 9 - -

160 50 170-50

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . ■
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ■
Losy fund. areyks. R udolfa 10 zł. ■
Salm a 40 zł. m k................................. .....
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. •
St. Genois 40 zł. m k............................. •
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. •

„ „ T ryestu 100 zł. mk. 41/, pr-
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . •

K . A kcye banków (za sztukę) ^  

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . •
Peszt, banku handl. 500 zł. . . •
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem. . ■
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . ■
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . •
Galie, banku hip. 200 zł. . . . •

„ „ d la  handl. i przem. 200 zł.
B anku dla krajów  koronnych 200 zł.

„ Austro-weg. 1400 k. . . ■
„ Związk. (Fn ionbank) 200 zł. ■

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z iynosteóska banka 100 zł. . . ■

L . A kcye Przedsiębiorstw  transpo

504-5°
540--—
240-1
417-2-3

1 6 0 0 "
5117n242-50
249-50
rtoWf

41
1°°,.
tĄ.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. • 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. . 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . •
„ wscliod.-galic.-lokaln. 200 zł. ■
„ państwowych 200 zł. . . . •
„ południowej 200 z ł .........................
„ węg. galie. 1. 200 z ł......................

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500zł. mk.

415-
394-'

5420-

576 50
3 9 2 "

43°"

1-58

400- 
802'

to ^ a\

8l°"

M . A kcye  Przedsiębiorstw  przemy!
Tow. kopalń w ęgla w B ru s 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. D 0d j l  
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 880 ^  
P ragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1835
Sehodnicy 500 kor........................................ °
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków r ”  _
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . •

N . W E  K S
B erlin  za 100 m arek 5 p r. .

4 pr.

L  E .
117-25
240-20

95'37'/a

‘f
: k

L ondyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków .
P e tersburg  za 100 rub li 4’/, pr. —"
Niem ieckie b a n k i ............................117-30
W łoskie b a n k i ................................... 94 20
F rancusk ie  b a n k i ..............................94'90
Szw ajcarskie b a n k i ..............................94 90

0 . w a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ....................................1P 33
A ustr. weg. 8 guld. z ło ta  m oneta —"
20-frankó w k a ......................................... 19-07
2 3 -m a rk ó w k a ......................................... 23'44
R osyjski pó łim peryał . . . .  —"
Niem ieckie banknoty za 100 m arek 117-25
W łoskie banknoty za 100 l ir  .
Ruble . . .  ............................. 2-52%

M I  MM2 E  J Ę

Uoytacye.
L. cz. E. XVII. 2645/3 (10) (1356 3 - 3 )

Na żądanie Reginy 1 v. Nawratil 2 v. 
RuckRj i Józefa Nawratiia, zastąpionych 
przez adw. dr, Ozaraika we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 24. marca 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 6 , licytacya 50/128 części 
realności, pod lk. 2971/4 we Lwowie przy 
ul. Gołębia 1. 2 Mochnackiego 24 położonej, 
lwh. 272 I. dz. ks. gruntowej gminy miasta 
Lwowa objętej składającej się z domu mie­
szkalnego parterowego, podwórza i ogrodu 
warzywnego wraz z przynależnościami w 
protokołu opisania i oceniania z 16. grudnia 
1903 1. cz. E. XVII. 2645/3 (6) wymienio­
nymi.

W ymienione części tej nieruchomości 
wystawione na licjtacyę, są ocenione na 
8130 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
56 kor.

Najniższa cena wynosi 4093 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddziału XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 29. stycznia 1904.

L. 5708. _ (1855 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Haliczu 
połączona z kolekturą loteryjną lwowską Nr. 
187 i berneńską Nr. 886 będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być może 
w dotychczasowym lokalu lub w jednym  
z domów w rynku położonych.

Składownia przydzieloną jest z pobo­
rem tytoniu do c. k. Urzędu sprzedaży ty­
toniu w Stanisławowie, a koszta przewozu 
winien składownik ponosić z własnych fun­
duszów.

W czasie od 1. lutego 1903 do 1. lu­
tego 1904 pobrano dla tej składowni mate-

ryał tytoniowy w wartości 82.790 kor. 42 cyę loteryjną w wysokości 600 ^ornapi6r® 
hal., stemplowy zaś w wartości 2-3.028 kor. dzie loteryjnym w nielosowanych n 
70 hal. '

Zysk składowoika od drobnej sprzeda­
ży tytoniu wynosił w tym czasie 1804 kor 
35 hal.

Od sprzedaży stempli nie pobierał 
składownik prowizji, obecnie zaś od sprze­
daży stempli i weksli będzie pobierał l ‘/,%  
prowizyi.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
w połączonej ze składownią kolekturze na 
ciągnienia loteryjne we Lwowie Nr. 187 i 
Bernie Nr. 886 zapewnia się składownikowi 
stałą prowizyę w wysokości pięć procent. 
Stawki na te ciągnienia loteryjne wynosiły 
w powyższym czasie 5566 kor. 18 hal., a 
uzyskana prowizya 272 kor. 41 bal. Odłą­
czenie kolektur od składowni jest niedopu­
szczalne.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym formularzu, który można bezpłatnie 
nabyć w c. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Stanisławowie. Do oferty należy dołączyć 
i kwit kasowy na złożone wadyum, metrykę 
chrztu względnie urodzenia, certyfikat przy­
należności, świadectwo moralności i stanu 
majątkowego wystawione nie dawniej jak 
przed dwoma miesiącami i szkic lokalności, 
w których ma być umieszczoną składownia 
z kolekturą.

Wadyum wynosi 404 kor. i należy je 
składać w Urzędzie podatkowym w Haliczu.

Składownik obowiązany będzie do 4 
tygodni po zatwierdzeniu oferty złożyć kau-

wartościowych mających pupil*rIie
czenstwo.

Oferty należy wnosić na P ^ jJej J 0
druku należycie opieczętowane 11 J
16. marca 1904 do godziny 12 ^  „0 
u c. k. Dyrektora okręgu skarbo^ 8 
nisławowie, . d° ^

Oferty zawierające zobow ią^^jekhL  
wadzenia składowni z innem j aa 
loteryjua przedsiębiorstwem, nie 
dniane. u n ^ S 0'

Ti c. k. Dyrekcji okręgu skaU 
Stanisławów, 12. lutego l yu

,js»;u?f i

L. cz. E 1915, 3 (4) . ^  o Ą .
Na żądanie powiatowej - ' dn  i%jj)

dności w Myślenicach odbędzie s1̂  
marca 1904 o godz. 10 przed 
w e. k. sądzie powiatowym M 
w biurze Nr. 8 . licytacya 2,4 cz? i »
śei lwh. 216 gm. Kamienica Mar 
ryi Oebulów własnej. . ,

Nieruchomość powyższa JeS a w? U  
na 422 kor. 75 bal. Najniższa c 
281 kor. 33 hal. poniżej tej ceny ^  
nie przyjdzie do skutku. .

Warunki licytacyjne i 
przejrzeć można w biurze Nr. * jj.

0. k. Sąd powiatowy, Odd®lftł 
Limanowa 4. lutego 1904-



«

s
i

^  cz' E. 1E76/3 (9) (1439 1—3)
i Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
jg szczędności w Haliczu, odbędzie się dnia ; 
ty1 Diarca 1904 o godz. 9 przed południem  
9 ,^dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
g|. lcJ^acya 1/3 części realności wbl. 647 ks.

kat. Źałukiew wraz z przynależno- 
fy t11! składającemi się z 1 świni, 1 siekie- 

8 aJ®j> 1 sierpa starego. 
eyft .Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
uai’ ,̂ esi  oceniona na 493 kor. 31 bal., przy- 

iezQośęi zaś na 22 kor. 30 hal. 
hal aj?(iższa cena wynosi 343 kor. 74 
d° '^Pj^iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

tej .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
la leruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
Hia ?’ wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia J"  40  może każdy, mający chęć kupie- 
ł? Przejrzeć podczas godzin urzędowych 
jifj. ^dzie niżej wymienionym, w biurze

licyf ^akie prawa, w obec których niniejsza 
Sić d ya by łaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ternji®. 8^ u najpóźniej przy wyznaczonym 
r°(| ,„ aie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
^ S b v \ C° do samej nieruchomości nie mo- 

już ze skutkiem podnoszone. 
ci«łaii e osoby, dla których jakie prawa lub 
obgCr.y  F a powyższej nieruchomości bądz 

l0..iu2 istnieją, bądź w toku postępo­
w a  „ ^yiucyjnego nowstana, zawiadamianeDbu " lluyracyjnego powstaną, zaw! 1 ,
A  o dalszych wydarzeniach tego postęp 
-  ?la jedynie przez przybicie na tablic 

ośli nie mieszkają w okręgu są( 
mionego i  nie wskażą temuż są

i u o m o °v' ;i- ’

Wy' .’)0S1i nie mieszkają w okręgu sądu n^ J
beUlemone§° i  ttie wskaz^ tem uż są  sadu 
L ^.°m °euika do doręczeń, w siedzibie sądu
^ “h e sz k a łe g o .

powiatowy, Oddział IV 
H a lic z  rł (*)p* „ iAlcz> dnia 27. stycznia 1904.

L.

ty
Cz- E. 6 2 8 3

g. Na żądanie^ Salomona Bergera kupę 
o godzẐ ’ 0<W dzie się dnia 23. marca 1904 
tej yy ałe 11. przed południem w sądzie ni- 
«ya r;f? leni°nym, w biurze Nr. IV. licyta- 
Ittszci. nośei objętej whl. 229 ks. gr. gminy 
8kłada- „ dolna- wraz z przynależnościaini, 
°^s& V cemi si§ a 12 korcy kartofli, 8 kóp 
2 brón .^ ary koni’ 1 wozu starego, 1 pługa, 
jako tu -l br°imych narzędzi gospodarczych 

j /  sierpów, motyk ect. 
jest 0„ leruchomość wystawiona na licytacyę 

n .e?mna na 3150 kor. przynależności

(7) (1436 1 - 3 )
ja

y. ~ ~ AJ. Ml Uf!

^ 2 5 8  k o r o n <

^°hiźei f n ẑsza cena wynosi 2.107 koron, 
s^Utku i eeny sprzedaż nie przyjdzie do

H) n ifrarUua^  licytacyjne i odnoszące się do 
■ hy, w . 0£Q0̂ C1 dokumenta (wyciąg tabu- 

hia yei^g katastralny, protokoły ocenie- 
łl*a’ Prze W ze kazdy, mający chęć kupie- 
^ 8Wzie n7 6-* P°^czas godzin urzędowych 
.. Tak wymienionym, w biurze Nr. 4. 
l.eytaeya i® Praw&, w obee których niniejsza 

do sal ^dopuszczalną, należy zgło- 
rid in ie ]jU aaiPózniej przy wyznaczonym 

Hdząju cytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
^  yby j, ? -o samej nieruchomości nie mo- 

Te ze skutkiem podnoszone. 
ci§żary ° s°by, dla których jakie prawa lub 
°becnie iw  .P0wyższej nieruchomości bądź 
HaUia ligw, ls(nieją, bądź w toku postępo- 
?dą 0  ̂ymcyjnego powstaną, zawiadamiane 

Hania jgJt Szyct  wydarzeniach tego postępo- 
jeśli -e **rzez Przybicie na tablicy sądo- 

^^^ uionpn6 “ ioszkają w okręgu sądu niżej 
£ Pomocnik -1 nie wskażą temuż sądowi 

Ptieszkałego dor§czea’ w s*edzibie sądu

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 27. stycznia 1904.

cz- E . .1572/3 (5 )  . Taliczko-
w  .N a  żądanie Pow iatow ej kasy ^
sio j  oszczędności w Ży daczo wie, urzed 
Ł  d,Uia I b  marca 1904 o godz.9 przeu
Południem w sądzie niżej wym.mmo y  >
^  Oddz. IL  w D ra w n ie
aosci whl. 136 ks. gr. gm- k a t-. aUi„daia'

łę te j -wraj % przynależnościam i, gt0.
omi się z domu mieszkalnego, kom i;’pud. 
oiy pieeionej i  drzew ostanu n a  pa -olia 

n ..N ieruchom ość powyższa, wy ^  
a licytacyę, je s t oceniona na
r  > przynależności zaś n a  »4U “■ ko r.

Najniższa cena w ynosi kwotę , 
o. hal., poniżej te j eeny sprzedaz n  

do skutku *
W arunki licytacyjne które 

Zem  zatw ierdza i  odnoszące się doi J 
Ochoruości dokumenta (w yciąg  ta  > 
Jciąg katastra lny , protokoły ,°?  -l>rua
V d.) może każdy, mający ckl§c r^^rtyie 

P^ojrzeć podczas godzin urzędow ych są
lzej  wymienionym, w biurze Oddziału ■ 

i. Takie praw a, w obec k tó rych  m n  
lcytacya byłaby niedopuszczalną, nale7'y A.fvm 

do sądu najpóźniej przy wyznacz J 
k m in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia g  
°ńzaju co do sam ej nieruchom ości nie m  

^łyby być  iuż ze skutkiem  podnoszone.
.. Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a
^żary  na  powyższej nieruchomość:„„teno- 

0b®cnie już istn ieją, bądź w toku postęp

»Gazeta Lwowska* Nr. 44

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia U . lutego 1904.

L. cz. E. 1071/3 (20) (1424)
Dnia 22. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się przymusowa li- 
cytacya realności objętej whl. 271 ks. gr. 
gm. kat. Brzuchowiee, stanowiącej po poło­
wie własność Berła Erba i Sary Ili wy 2-ga 
Erbowej wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 3018 kor.

Najniższa cena wynosi 2012 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wTyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. E. 10/4 (6) (14' 5)
Dnia 14. kwietnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya real­
ności whl. 296 gm. Perekosy wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednego 
konia, krowy, wozu, brony i pługa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę., 
jest oceniona na 3200 kor., przynależności 
zaś na 132 kor.

Najniższa cena wynosi 2Ś21 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 12 . lutego 1904.

L. cz. E. 1164/3 (4) (14 3)
Na żądanie powiatowej Kasy pożyczko­

wej w Wieliczce, odbędzie się dnia 19. mar­
ca 1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 w Wie­
liczce, licytaeya I. całej realności lwh. 91 
oraz II. połowy realności lwh. 119 księgi 
grt. gminy Oehojno dolne.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione 1. na 508 kor. 12 hal ,  II. 
na 890 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 338 kor. 
75 hal., ad II. na 260 kor. 41 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 1. lutego 1904.

L. cz. E. 134/3 (3) (1386)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 14. kwietnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytaeya dóbr W itosław w.

z dnia 24. lutego 1904.

h. 1. 248 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości prowadzonej przy tutejszym są­
dzie objętych, nieletniego Teofila Witosław- 
skiego własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się tylko z domu mieszkalnego, 
budynków gospodarczych i karczmy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, została oceniona na 60.000 kor., a gdy  
obecnie nie ma inwentarza żyweg*o ani mar- 
twago ocenionego przy udzieleniu pjżyczki 
na 8005 kor. przeto wartość tej nierucho­
mości wynosi obecnie kwotę 56.995 kor.

Najniższa cena wynosi 37.996 kor." 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. S. 1/3 (78) (1434)
Uchwała tego sądu z dnia 6 . marca 

1903 1, cz. S. 1/3 (1) otworzony konkurs 
do majątku spółki handlowej pod firmą Se- 
dlaczek i Muszyński w Tarnowie jako też 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spolmków tej firmy Wacław* Mu­
szyńskiego i -Rudolfa Sedlaezka uznaje się 
po myśli § 189 ord. kon, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 . lutego 1904.

L. cz. S 7/8 (87) (1426)
W konkursie „Ogólnego związku hodo­

wców i handlarzy bydła, stow. z&rejest. z 
ogran. poręką“, wyznacza się ponownie au- 
dyencyę do rozprawy celem ustalenia ro­
szczeń p. Dr. Władysława Sołowija jako 
substytuta byłego zawiadowcy masy śp. Dr. 
Margasza i jego zastępcy p. Dr. Oswalda 
Bergera do wynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych wydatków na dzień 26. lutego 1904 
godz. 10. przed południem w c. k. Sądzie 
krajowym w biurze N. 13.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. lutego 1904.

Konkursa.
L. 522. (1173 3 - 3 )

K O N K U R S .
Na posad § lustratora kas i mają­

tków gminnych powiatu tutejszego z 
plącą roczną w sumie 1800 kor. i ro­
cznym ryczałtem na objazdy w spra­
wach służbowych w sumie 840 kor. 
i z prawem do poboru trzech doda­
tków pięcioletnich po 120 kor. rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
posadę obowiązani są wykazać się ory- 
ginalnemi świadectwami z ukończenia 
przynajmniej czterech klas szkół śre­
dnich, świadectwem z rachunkowości 
państwowej, znawstwem w gospodarce 
lasowej, metryką urodzenia na dowód, 
że me przekroczyli 40-go roku życia 
i źe są obywatelami austryackiemi.

Zamianowany kandydat obowią­
zany będzie złożyć kaucyę służbową 
w sumie 1000 tysiąc kor. gotówką 
lub w papierach wartościowych. Po­
sada przez pierwszy rok służby będzie 
prowizoryczną po upływie roku według 
uznania będzie mogła nastąpić stabili- 
zacya lub wypowiedzenie stosunków 
służbowych'.

Podania należycie ostemplowane 
i w wymagane dokumenta oryginalne 
zaopatrzone wnosić należy do Wydzia­

łu Rady powiatowej w Cieszanowie 
najpóźniej do 10. marca 1904.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów, 9. lutego 1904.
Sekretarz: P rezes:

Strzelecki w. r. Głnoiński w. r.

L. 136. (1089 3 - 3 )
K O N K U R S .

W izraeiicłdei gminie wyznanio­
wej w Rzeszowie obsadzoną być ma 
posada Rabina z płacą roczną 3000 
kor., mieszkaniem w naturze składają- 
cem się z 5 ubikacyi i zwyczajnemi 
dochodami połączonemi z funkcyą ra­
bina.

Kompetenci wykazać się musza 
że posiadają następujące warunki:

a) Obywatelstwo austryackie;
b) nienaganne życie pod wzglę­

dem moralnym i prawnopaństwowym;
c) znajomość języka hebrajskiego, 

polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie;

d) atest rabinacki;
e) ogólne wykształcenie odpowia­

dające wymogom §. 11 ustawy z dnia 
21. marca 1890 Nr. 57 Dz. p. p. i 
postanowieniom rozporządzenia mini­
sterstwa wyznań i Oświaty z 7. czerw­
ca 1892 L. 7025 Nr. 47 Dz. u. k.

Kompetenci winni przed wyborem 
na zaproszenie Zarządu gminy wyzna­
niowej zgłosić się w dniu oznaczonym 
dla wygłoszenia Kazania.

Podania wniesione być mają naj­
później do 15. marca 1904 r. w tutej­
szym urzędzie gminnym z tern, że pó­
źniej wniesione podania nie będą 
uwzględnione.

Rzeszów, dnia 11. lutego 1904.
Dr. Józef Fechtdegen 

Przewodniczący Rady Zarządu izrael. 
gminy wyznaniowej.

Dr. Henryk Wachtel
członek Rady zarządu

L. 2750 (1128 2 -3 )
KONKURS.

W skutek uchwały Rady gminnej 
z 9. stycznia b. r. ogłasza się niniej­
szem konkurs na posadę Weterynarza 
miejskiego w Mielca z płacą roczna 
1O00 kor.

Podania wnosić należy na ręce 
podpisanego Burmistrza najdalej do 
dnia 15. marca b. r.

Do podań tych winny być dołą­
czone dokumenta:

I. dyplom na lekarza weterynaryi,
II. metryka chrztu urodzenia na 

dowód że 40 rok życia nieprzekroczo- 
ny i dowód posiadanego obywatelstwa 
austryackiego,

III. świadectwo moralności i
IV. świadectwo z odbytej co naj­

mniej 2-letniej praktyki weterynaryjnej 
względnie ostatniego zatrudnienia.

Nadmienia się, że po roku zado- 
walniającej służby nastąpi stabilizacya, 
i że regulamin służbowy, do którego 
przyjęty obowiązany będzie się zasto­
sować, przejrzeć można w kancelaryi 
Urzędu miejskiego.

Zwierzchność gminna.
Mielec, dnia 30. stycznia 1904. 

Burmistrz: Feliks Leyko.

L. 3470,03 (1171 2— 3
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkuri 
na posadę drogomistrza powiatoweg< 
przy tut. Radzie powiatowej połączom 
z płacą i ryczałtem na koszta podró 
ży łącznie 2400 kor.

Ubiegający się winni wykazai 
nieprzekroczony wiek lat 40 tudziei 
teorytyczne i praktyczne zawodowi 
wykształcenie.

Absolwentom szkoły konduktoróv 
przy Wydziale krajowym będzie przy 
znane pierwszeństwo.

Podania należy wnosić do Wydział 
powiatowego do 15. marca 1904.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, 6. lutego 1904.
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L. cz. 954 (1409 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy e. k. gimnazyum I. w Tar­
nowie ewentualnie w razie obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesienia, posady przy 
innej szkole średniej w Galieyi ogłasza ck. 
Rada szkolna krajowa niniejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 29. 
marca 1904. Do tej posady przywiązane są 
następujące pobory : płaca etatowa w kwocie 
800 kor. rocznie, 25 !/0 dodatek aktywalny 
w kwocie 200 kor. rocznie, (w  razie zajmo­
wania mieszkania w budynku szkolnym po­
łowa tego dodatku) i ubranie służbowe.

Z posadą tą są połączone wszelkie o- 
bowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak rąbanie i noszenie ma- 
teryału opałowego, palenie w piecach zamia­
tanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma w y­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnymi i 
własnoręcznymi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat czter­
dziestu metryką urodzenia,

4. zachowanie się, pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi I. gimnazyum w Tarno­
wie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. W myśl ustawy z dnia 
19. kwietnbi 1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy 
nadaniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni 
c. i k. względnie c. k. podoficerowie, posia­
dający wymaganą powyżej kwalifikaeyę i 
zaopatrzeni w przepisany certyfikat c. i k. 
państwowego Ministerstwa wojny względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który 
uprawnia do ubiegania się o posadę w służ­
bie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwaiifikaeyę.

Lwów, dnia 18. lutego 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz Pr. III. 20,4 (2) (1431)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosok e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 794 czasopisma „Wiek 
now y“ z dnia 20. lutego 1904 artykuł pod 
tytułem: „Krakowska Policya a Wiek nowy" 
od „Ale oto leży“ do „kłamać nie należy“ 
strona 7 lam 2 i 3, zawiera znamiona wy­
stępku z §§. 491 i 493 u. k. i art. V. usta­
wy z 17. grudnia 1862 N. 8,63 Dzpp., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 21. lutego 1904.

fil. 33. (1125)
©a§ !. 1. ®ret§* ais ijkejigericfit in 

SSriij tjat mit betn ©rfentniffe u om 7. gc= 
bruur 1904, jJ3r. 4'4, btc SOBeiterberbreitung ber 
SRr. 12 ber geitjcfirift: „©eutjdje aSolfSttmdjt" 
bom 1. gebritar 1904 loegeit ber ©telle bon 
„®ie rbmijefie Strefie" big „befeltgcnben GcfirL 
ftugglauben" be§ Slrtifefó: „SjJater SUban unb 
bie SlbfaliSpaftoren" naefi §. 303 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. $reig= alg iprefjgericfit in 
$bntggrći£ fiat mit bem ©rfcnntnijje bom 8 . 
gebruar 1904, 5J3r. IV. 2 4, bie Sffieiterbcrbrei= 
tung ter 9cr. 6 ber geitidjrift: „SBraitnauer 
©eutjćfic Dlaćfiridjten" bom 6 . gebruar 1904 
loegen beg SlrtifelS; „®ag SStut beg fieiligeu 
SattiariuS" nad; §. 303 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. $rci§= al§ iprefjgericfit in 
Sbnigriifi fiat mtt bem ©rfenntnijfe bom 8. 
gebrnar 1904, sjk . IV. 3/4, bie SBeiterberbreh 
tnng ber Dlr. 6 ber .geitfcfirift-: „Hlasy od Me- 
tuje" bom 5. gebruar 1904 megen ber ©telle 
bon „Prvy ukazal“ big „k potlaceni słabych" 
beg £eitartifel§: „Volicske schuze“ nad) 2lrt. 
IV. beg ©ejefieg bom 17. ffiejeutber 1862, IR. 
©. $81. SRr. 8 ex 1863, berboten.

81. 36. (1283)
®ag !. {. £anbe§= ais iprefjgericfit in 

©rteft fiat mit bem Grfenntnijfe bont 11. ge» 
bruar 1904, IX. l|Jr. 32/4, bie SBeiterberbreitung ber 
SRr. 4 ber $eitfcfii:ift; „L uz!“ Riyista guindi-

cinale, ddo. Alezandria (Egitto) l./V III. 
1908 naefi §§. 303, 808, 805 unb 494 a ©t. 
berboten.

©ag t  f. ®teig= alg ^rejjgericfit in 
£citmeri(j fiat mit bem ©rfenntniffe bom 11. 
gcbritar 1904, $ r . 4/4, bie SBeiterberbrcituug 
ber iRr. 13 ber gcitjcfirift: „Seitmcriijer SBo= 
cfienblatt" bom lo . gebrnar 1904 rnegen ber 
©telle bon „©§ fiatte nng mtrllicfi" big „Srj= 
fier^og nidjt" beg Slrtifelg; „©er latfiolijcfie 
©cfiulberein unb ber jjkingfiroteftor" naefi §. 
64 ©t. ®. berboten.

Kuratele.
L. ez. P. VI, 252/8 (1224 2 - 3 )

Helena Pyłypczuk z Bazaru uznana 
umysłowo chorą, kuratorem dla niej ustano­
wiono Piotra Sobskiego.

0. k. oąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, .20. października 1903.

L. cz. P. 495/3 (8) (1158 2 - 3 )
Hryńko Popadiuk z Dunaj owa uznany 

został umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Kazimierza Mikadę z Duna- 
jowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 23. stycznia 1904.

L. ez. P. XII. 168/2 (49) (1890 1 - 3 )
Kuratela zaprowadzona przez Sąd tutej­

szy uchwałą z dnia 29. grudnia 1903 P. XII. 
168,2 (48) z powodu umysłowej choroby nad 
Romanem Piaseckim uchyloną została.

0 . k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XII, 
Kraków, dnia 3. lutego 1904

L. cz. L. 23/3, P. 3/4 (6) (1192 1— 3)
Za marnotrawcę uznano Antoniego Ku- 

czaka w Jamnej.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Kuezaka w Jamnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 10. grudnia 1903.

L cz. L. 2/3 (6) (1197 1 - 3 )
Iwan Kaczmaryk po Prońku ze Sokoli 

z powodu choroby umysłowej pod kuratelę 
oddany, kurator M ichał Kaczmaryk po Proń­
ku ze S Aoli.

O Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska. 20. kwietnia 1903.

L. ez. P. 113/3 (8) (1190)
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 

Sobecką w Bieczu.
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 

Jaworskiego w Bieczu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biecz, dnia 22. października 1903.

L. cz. P. 17,4 (2) (1195)
Paweł Tur Przedrzymirski w Przedrzy- 

michach małych uznany za marnotrawcę, 
kuratorem jego ustanowiono Jana Martyna 
w Przedrzymichach małych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. L. 10.3 (4) (1200)
Piotr Szkraba zwany Kukurydza z Dmy- 

trowa uznany marnotrawcą.
Kuratoiem jego ustanowiono Pańka 

Śpiewaka z Dmytrowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 15. stycznia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cż. 0 . IV. 1/4 (1) (1417 3 - 3 )

Przeciw byłemu Bankowi zw itk o w e­
mu dla handlowo - przemysłowego kredytu 
w Budzanowie, wniósł Samuel Felluer ku­
piec w Budzanowie skargę o uznanie za u- 
morzoną wierzytelność w kwocie 348 koron 
zpn i wykreślenie prawa ze stanu biernego 
realności whl. 272 ks. gr. gminy kat. Bu- 
dzanów.

Audyeneyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 21. marca 1904 o godzinie 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. Dr. Norbert Landes- 
berg z Budzanow'a będzie go zastępował do­
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie u.-tanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, 9. lutego 1904.

L. cz. T. 11,3 (3) (1411 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnie­

nia śmierci.
Asafat Demków, rolnik w Łopuszanee 

chominej, przed przeszło 80 laty odszedł był 
do Borysławia i tamże będąc zajętym przy

zakopaeh w kopalniach wosku, pewnego dnia 
znikł bez wieści.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Asafat Demków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Michała Demkowa, syna 
Asafata wdraża się postępowanie celem u- 
dowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora Bazylego 
Kielanowskiego adwokata w Samborze aż do 
dnia 1. kwietnia 1905 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz, 0. I. 22/4 (2) (1487)
Przeciw Maryi Brossman, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Delatynie przez 
Jana Gałuszyńskiego pozew o własność re­
alności lwh. 36 gm. Majdan graniczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 . 
marca 1904 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Brossman 
ustanawia się p. dr. Łahodyńskiego adw. w 
Delatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Brossman w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Delatyn, dnia 20. lutego 1904.

L. ez. Dh. 606 3 (1398)
Nieobecnemu Leśkowi Hłuch synowi 

Dmytra przedtem w Wieczorkach ma być 
doręczoną uchwała tabularna z 9. czerwca 
1903 Dh. 606/8 dotycząca realności w Mo­
stach wielkich wykazy 377 i 1611.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku­
ratorem Jaśko Wieczorek Jozejko w W ie­
czorkach będzie jego zastępował dopokąd on 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mosty wielkie, 15. października 1903.

L. cz. 0. II. 27/4 (1) (1441)
Przeciw Janowi. Gołdynowi niewiado­

memu z pobytu wuiosła Katarzyna Repa 
z Szaflar pozew o 390 koron.

Na pozew ten wyznaczono un-yę 
do rozprawy na 2. marca 1904 godz. rano 

lila  pozwanego ustanowiono adwokata 
Dr. Nowotnego kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpiecz ństwo, dopóki po­
zwany w sądzie się nie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 10. lutego 1904.

L. cz. 0. II. 45113, (2) (1396)
Przeciw Michałowi Świder w Hucisku 

przediem zamieszkałemu wniósł Michał Ry- 
dzy z Trześnia pozew o 260 koron.

Audyencya odbędzie się dnia 3. mar­
ca 1904 godzina 9. rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Pranciszes Orzech z Hu­
ciska będzie go zastępował dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 15. lutego 1904.

L. cz. 90,3 (1350)
Kazimierze z Jezuitów Kucharskiej ma 

być doręczoną uchwała z 3 lutego 190 J li­
czba 90/3, którą dozwolono wpisu prawa 
własności realności lwh. 139 ks. gr. gm. 
Brzeźnica na rzecz Pisehla Schindla.

Ponieważ niewiadomo gdzie Kazimiera 
Kucharska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratorem Jędrzeja Ku­
charskiego z Brzeźnicy, który ją zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 4. lutego 1904.

L. cz. Ow. 62.898 (Ż90/VII.) (1427)
Agnieszce hr. Pinińskiej pierwotnie 

we Lwowie zamieszkałej w sprawie tejże to­
czącej się przed c. k. sądem krajowym we 
Lwowie przeciw Leonardowi Gurskiemu 
względnie tegoż spadkobiercom o 6.700 złr. 
m. k. ma być doręczoną uchwała z dnia 9. 
stycznia 1904 1. cz. Ow. 62.898 (287/VIT), 
którą do. rozprawy nad rozdziałem kwoty 
592 złr. 90 et. aw. zpn. stanowiący cenę 
kupna zlicytowanej sumy 38.500 złr. na do­
brach Sądowa W isznia intabulowanej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Agnieszka 
szkę hr. Pinińska przebywa, ustanawia się dla 
niej w celu strzeżenia jej praw, kuratora

w osobie Pana adwokata Dr. Stanisł 
bieekiego we Lwowie. . Ag®i0'.

Tenże kurator zastępywać będzi ^  j0j 
hr. Pinińskiej w rzeczonej sprawi0 ^  ^  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o® a 0  
dzie się nie zgłosi lub pełnomocn 
zamianuje.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzi®! 
Lwów, dnia 14. lutego 19o4.

VII.

L. cz. 0. III. 74 4 (2)
Przeciw nieobecnej Maryi

ck
n»Wypy

wniósł Jan Haczek skargę o 672 kor-’ gals. 
którą rozprawę na 26. lutego 1"
Nr. 11. wyznaczono. . po-

Ustanowiony dla strzeżeni® .P ^ po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Popi0 uprz02 
chni zastąpi ją dopokąd ona się sam® 
pełnomocnika nie zgłosi. tTt

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Bochnia, 12. lutego 1904.

Amortyzacye
si

( U 69 “A jtf

WWSSJ*
L. cz. T 8,4 (2)

Na prośbę p. Chaji Kohn, ^ a ie; 
realności we Lwowie wdrażamy . j0flyck 
postępowanie amortyzacyjne zagi*1 
dwóch równobrzmiąeyeh weksli ®a p̂ eZ 
zlecenie i na kwoty po 280 kor. ® rjy- 
Włodzimierza Postruskiego do zapła j 
jętych, w dwa lata a dato płatny6®- ■

Wzywamy więc każdego ^P0̂  o® 
tych weksli, aby w przeciągu 45 w0ksl0 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, ures®i 
przedłożył, gdyż po upływie tego czas 
wekslete będą uznane za nieważne-

0. k. Sąd krajowy jako handl0^ ’ 
Oddział VII.

Lwów, dnia 9. lutego 1904.

L. ez. T 1/4 (8) ( 1 ^  J j r
Na prośbę p. Kazimiery Ostapi®1* pity 

żamy postępowanie amortyzacyjne z
nej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
dności we Lwowie Nr. 112.255 na ®8 0pjc 
Kazimiera Ostapiak a na kwotę BO kor- 
wającej. 'ad®̂ *

Wzywamy przeto każdego P°sl gtf0 
wspomnianej książeczki wkładkowej, 
prawa do niej w przeciągu 6-eiu ®® 
tern pewniej wykazał, ile że w razie P fl.
wnym po upływie tego czasokresu 
znaną za umorzoną. . t -r/H,

0. k. Sąd kraje wy cywilny, Oddział 
Lwów, daia 2 i. stycznia 1904.

  )
L. ez. T 77/8 (3)

Na prośbę Netti A ueibach  z a aJpor- 
grudnia i9d3 wdrażamy postępow ań/0 
tyzacyjne książeczki wkładkowej g®*1 
oszczędności N. 122.812 na n n z w is®0 .^ e j1 
Auerbach“ i na kwotę 360 kor. opi0

Wzywamy przeto każdego P°8 0Ci ^  
wspomnianej książeczki, ażeby w P 0gł£>' 
sześciu miesięcy, od dnia ostatniego 
szenia edyktu w „Gazecie lwowskiej ^  o- 
swe tem skuteczniej wykazał, ii0 z ^  ** 
pływie terminu edyktalnego ksiąs0CZ 
umorzoną będzie uznaną. . v

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział 
Lwów, dnia 28. stycznia 190*-

L. ez. T. V. 2/4 (1)
0. k. Sąd obwodowy w R jtsW 

Oddział V. wzywa edyktem pes*®®®® yst^* 
żeczki wkładkowej Powiatowego ToW za- 
zaliczkowego w Głogowie, stowarzysz 
rejestrowanego z ograniczoną 
4770/5529 oznaczonej na imię f aVyiaj%e 
Tarnowskiej opiewającej, przed!3t ĵ r- 
w dniu 1. stycznia 1904 wartość -edn0' 
5 hal., aby tę książeczkę w przeciąg , 
go roku 6 tygodni i 3 dni licząc e<jyl® 
ostatniego ogłoszenia niniejszego 
w „Gazecie lwowskiej", w tutejszy 
złożył, lub prawa swe do takowej j.0rJjii®_ 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ^  po 
wyż powołana książeczka wkładkoW 
nowne żądanie podającej Maryanny , &̂ io 
skiej za nieważną i mocy prawnej P 
ną uznaną będzie.

Rzeszów, 30. stycznia 1904.

L. ez. III. 10/93 (119) VII.
C. k. sąd krajowy cywilny ^  1 

wie odwołując częściowo edykt . . „jecZ® 
lutego 1898 i. 7186 co do list® b/P 
go serya 0. N. 1064 na 2.000 v0gi»^fkOt/A J W W. XI . l.UV A UW V - - T) (j^
jącego, wzywa niniejszem .każdego ^   ̂
cza w którego rękach znajduje V  ̂ ^  
list. hipoteczny c. k. uprzyw- 5 ®.
Banku hipotecznego serya G. rs- kupo®a jj 
2.000 kor. opiewający wraz z m®J-

roku, sześciu tygodni i trzech biP°J.
maja 1904 począwszy, powyższy . 
czny z tymiż kuponami tem P0Wlliej



łożyj
bezskutecznym upływie tego 

?Bi®ł8kift P°nowny wniosek Feliksa Ma- 
K a n A °  ênze hst hipoteczny za amor- 
0. fc uf  Uznanym będzie.

j ®łd krajowy cywilny, Oddział YII. 
w°» . dnia 17. lutego 1904.

9

cz.
Spadki.

(1198 2— 3)
fi'8*4, ż^ powiatowy w Mościskach o- 

lUais,6 Zni r̂^ w Laszkach gośc. na dniu■ > -ł iu o ł j iu o u  p ^ u u i;. u .u  u  u  i. u

t ^enio r°,ka Iwan Lamach z pozo- 
a^cti j-, ycylu z daty Laszki dnia 17 
‘ W  !o k" 1889 zaś na dniu 21. listopa-

p ie n ia  n t Katarzyna Łamach bez pozo- 
th ^8®c Dnvf . tt*0j wo^ rozporządzenia. Po- 

jest -U Ŝ na ^"hże t. j. Oleksy Ła­
ty o a> ażehlleZaan6m wzywa s §̂ §° Przez 
d0 Wzie (A ^  przeciągu roku zgłosił się 
>ór|8padhu TJ^zym  i wniósł oświadczenie 
l y  spadlf W Przeciwnym razie prze- 

przeprowadzonym zostanie 
"®tn. yta dlań kuratorem Dmytrem

powiatowy, Oddział Y.
Clska> dnia 31. sierpnia 1903.

I. cz.
A 329

* * ■  ' 8 ( 3 )®zW9y>: E d y k t
(1266 2 - 8)

" “"lem ■ "  u j Ł u
k. s ? leznanych Sądowi dziedziców.

ąokIa> że'w ^  powiatowy w Sanoku zawia-

Porz
ZtOarłWA a|u A®- kwietnia 1908 w Sa
r?,arl_ . Tflifth ha?. nnTAftt.fiwiAniirz4dzftni -leich bez pozostawienia

1 k t ó A 0 " i e w a ż  ° Q a A l e j  w o l Lcz6h.vtń Oo„i: &̂ dowi nie wiadomo, czy 
O a spadku °m Przy służa Prawo dziedzi- 
h U  ^SzVRti .'.Przoto wzywa się niniejszem
'•i»£8,k» f e \  ao ‘»e»* sP*dl“ '

ZaOiierza' tytułu roszczenia pod-
lieząe w przeciągu jednego

s*li i dziećlz: • a n’zei podanego swe
^ k a z u iCZen\a w tutejszym sądzie zgło- 
^  ‘ Jąc takowe wnieśli oświadczenie

co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Pan Dr. Natan Ne 
benzahl adwokat w Sanoku kuratorem zo­
stał ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, częśń zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

0. k. sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 21. listopada 1908.

L. cz. A 217/3 (18) (1308 1 - 3 )
Do spadku zmarłej dnia 26. września 

1903 w Smolinie Kazimiery Kostkiewicz po 
wołaną jest z ustawy także siostra tejże 
Władymira Kostkiewicz.

Gdy miejsce pobytu Władynr-ry Kost­
kiewicz nie jest znane, wzywa się ją, by 
w ciągu roku zgłosiła się i d- kJaracyę do 
spadku powyższego wniosła, gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe przeprowadzone zosta­
nie ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niej kuratorem Lówne- 
rem notaryuszem w Niemirowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. A 309/3 (4) (1159 1— 3)
Teklę Łaba zam. Stecyk z miejsca po­

bytu i życia niewiadomą, zawiadamia się, 
że Teodor Łaba po Piotrze z Nowej wsi 
jej trat tamże dnia 21. września 1886 bez 
pozostawienia ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się ją, ażeby do roku tym 
pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe o- 
świadczenie do spadku po śp. Teodorze Ła­
bie po Piotrze wniosła, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Michałem Łabą przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 17. listopada 1903.

Doniesienia prywatne.
Nowy rozkład jizdy kolejami

s a ^ n y  odL X.
p o d a je

R iu ry er k o le jo w y .
ifCigi • V r i • .

v Księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —- Lwów, Pasaż 
Hausmana I  9.

Ogłoszenie.
^aSP°Wo<iu b r 1

Z*TottaH»k ° “ P?etu na odb jtem  1  dniu 21- lutego o godzinie 6-tej po południu N adzw yo-ai- 
° i r a ń i ,  n iu  członków tow arzystw a kredytow ego i  zaliczkow ego zarejestrow anego sto- 

1° o Zar e i r ^ r ę f c ą  w Br-, dach odbędzie się w m yśl ostatn iego usfepu §. 43. sta tu tu  po- 
o b e f^ d n n  t r °UaoeBo t® " a l u ® członków  tow arzysrw a kredytow ego i zaliezko-

® W biurze t wai'zyszen ia  z ograniczoną poręką w B rodach dn ia  28. lutego o godzin ie  0-rej 
d*lenn z8rom&d7p0” arzystw:1 Pr / 7  u licy  Kościelnej N r. 724 w B rodach, które bez w»g)ędu na ilość 
j  u jit t ;  em u członków praw om ocnie obradow ać i uchw alać będzie z następu jącym  porząd-

3. -ty" 1 ^  y rekcy i doty °zący  zm iany s ta tu tu  a w szczególności §, 13., 2 6 ,  28., 2 9 , 38., 43.,

^  ^K iosk i ?zło:;ka dyrekeyi.
P io n k ó w ,

j. zâ ey r e k 0 y a  to w a r z y®tw a  k red y to w e g o  i  z a lic z k o w e g o ,
^  T a r t a k o WH  anego stow arzyszenia  z ograniczoną poręką  w B rodach.

R - . , e r * Sam u el H olzm ann .
d n ia  22. lutego 1904.

 ̂ O g ł o s z e n i e .
marea 1904 o godz. 1-szej przed południe® 

§ w lokalu Banku kredytowego

> u » v  W a in e  Z g r o m a d z e n ie
1CZoila o d ^ ^ 1! k r?dytowego, spółki zarejestrowanej z ogra- 

P°W edzialnośeią w Samborze z następującym
l 1 8pra ^orząakiem dziennym:
' ^ ezoia I ° Z?ianie I)3?rek(-yi z czynności i  rachunków za czas od

%  ^ h i o s k * '  p  g r u d n ia  1 < 9 0 3 '
^  w i U(j -1 . ^ d y  nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia ra-

8k W nioski 17° Dyrekeyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
łtady nadzorczej co do użycia i  rozdziału czystego

sp ó łk a  k r e d y t o w y
^ÓZ ł  D na z ograniczoną odpowiedzialością w Samborze.

sekreta7zau S damon Medlinger
prezes Rady nadzorczej.

N a  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W idoki m ia s t  i m ie j s c o w o ś c i .  Typy i ż y c ie  m ie s z k a ń -  
s ó ^ .  9 6  o l j p a i ó s  w  k o b r a c h  n a tu ra ln y ch . Z a jm u ją cy

t e k s t  ob jaśn iający^
Gen?, albumu (i2 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ąng. 8 koron,

(10 zeszytów 6 korab). •
Zamówienia przyjmuje:

B iueif s l/ i^ im ik ó w  Sokołowskirg;«», Lwów, Pasaż łTausmana^.

mmmmmm mmmmmi
NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 

PISMO POLSKIE DLA KOBIET:

99
Maryana Gawaiewicza

Wydawca P IO T R  Ł A S K A U E R .
T reść p fsiu a  s ta n o w ią :  Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego życia, korespondeneye, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. F e lje to n y  co tydzień na zmianę,

pisane przez:
Maryana OawaleMeza, Kazimierza Glińskiego 

i Artura Gliszczyńskiego.
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu.

O O D I T K I  P O W I E Ś C I O W E
w formacie książkowym.

Przy każdym numerze „BLUSZCZU" wychodzi:
D odatek obejm ujący  b o g a ty  d z ia ł  u b io ró w  feobiecych, d z ie c ię c y ch  I g o ­
spodarstw a dom ow ego. —  W ie lk i arkusz ta b lic  k ro ju  co drugi numer. — 
R y c in y  k o lorow e n a jśw ieższe j m o d y  według wzorów paryskich. — W do­
datku gospodarskim podawame s ą : S e k r e ty  i  p rzep isy  gosp od arsk ie , przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
W szys tk ie  p r e n u m e r a t  r k i  c t ł y r o e z n e  o t rz y m a ją  pa  z n a c z n fe  z n iż o n e j  c e n i e ,  ja k o  

p rem iu m ,  n ie z m ie r n i e  z a jm u ją c e  n ow e  o r y g i n a l n i e  o p ra c o w a n e  w y d a w n ic tw o ,  p. t . :

„ K O B IE T A  W S P Ó Ł C Z E S N A  4
S p o ry  tom o 20—25 a rk u s z y  d ru k u ,  o be jm ie  ź ród łow e s tu d y a  i ro z p ra w y  n a j c e ln i e j s z y c h  au to­
ró w  p o lsk ich  o s ta n ie  i d z ia ła ln o ś c i  k o b ie t  n a  w s zys tk ich  po lach  p r a c y  spo łecznej .  — P o w y ż ­
szego djBPła eena  k s i ę g a r s k a  w y nos ić  będz ie  9 koron. w s z y s 'k ie  ca ło roczne  p r e n u m e ra to r k i  

B L U S Z C Z U 11 óędą m o g ły  n a b y w a ć  za  3  K .  t. j .  za  t r z e c -ą  część ceny  sp rz e d a ż n e j  w h m d l u .  
Oprócz tego p r z y s łu g u je  im  p ra w o  n a b y w a n i a  za połow ę cen y , czy l i  zar ru b li p ięć , zb y tk o ­

w n eg o  w y d a w n ic tw a ,  p. t . :

„ALBOM SZTUKI POLSKIEJ' z tekstem H. Piąttowsiiego art. mai.
z a  ce n ę  zn iżo n ą  2 0  kor.

 . ____  =  P ren u m era tę  p rzy jm u je: -- ■ =
Biuro 3sienników Sokełi.wsidegó, Lwów, Pasaż Hausmana.

We Lwowie : 
K w arta ln ie  5 koron 50 hal-, rzy. 
P ó łro czn ie  11 koron 20 h a ler-y . 
R ocznie 22 koron  40 ha lerzy .

z przesy łką  pocztow ą: 
K w artaln ie  6 koron 80 halerzy . 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 
Rocznie 27 koron  20 halerzy .

Akcyjna bpói a naftowa „Schodnica*‘.

Generalne Zgromadzenie
iikcyoimryuszy akcyjnego towarzystwa dla prze­
mysłu naftowego „8chodnica" odbędzie się 15. 
marca 1904 o godzinie 11-tej przed południem 
w sali Stow. kupców VI. Sckwarzenbergplatz 7.

P orządek  spraw:
1. Przedłożenie bilansu i sprawozdanie dorocznego za­

rządu.
" 2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego z zamknięcia 

rachunków za r. i 903 i powzięcie dotyczących postanowień.
3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu za 

rok 1903.
4. Ustanowienie honoraryum dla komitetu egzekucyjne­

go na rok 1904 (§ 12. statutu),
5 Potwierdzenie wyboru uzupełniającego dwóch człon­

ków i wybór jednego członka do zarządu z powodu ustą­
pienia pópizedniego funkeyonaryusza,

6. Wybór dwóch rewidentów i dwóch zastępców tychże.
Podług §. 14. statutu uprawnionym jest do głosu każdy posia­

dający 20 afccyj. — Uprawnionych do głosowania PP. akcyonaryuszy 
uprasza się o zdeponowanie swych akcyi wraz z kuponami niewylo- 
sowanymi w likwidaturze Anglo-austr. Baaku we Wiedniu (I. Strauch- 
gasse 1) lub w filjaeh jakoteź do 7. marca 1904 włącznie.

Podług §. 16. statutu można pełnomocnictwa jedynie uprawnio­
nym do głosowania akcyonaryuszom udzielić.

Wiedeń, dnia 20. lutego 1904.
(Przedruk nie będzie płacony).



10

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

I
I

W y b o rn y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
w łasna pasieka 5 k lg r. ty lk o  6 E .  franco. 
W oda m iodowa n a tu ra ln y  a najlepszy środek 
na p łeć. D arm o b ro szu rk i Dr. Ciesielskiego 
o m iodzie, w arto p rzeczy tać , ż ąd a jc ie ! K o -  
r z e n ie w ic z  em. naucz. Iw a n c za n y .

Pierw szorzędne row ery po zna­
cznie zniżonych cenach. N a jle ­
psze m ark i po koron 70, 8% 95 
S zlauchy  po 5 do 6 koron. K oła 
po 8 do 9 koron. Pom py nożne 

po 4 koron. Części składow e po najn iższych cenach, 
puszka n ik lu  koron 2-20, puszka lak ie ru  czarnego 
lub żółtego 1 korona. Specyalny cennik  rowerów 
i  części składow ych za nadesłan iem  60 hal. w m ar­
kach. K atalog  zw ykły bezp łatn ie

M . R I IT D B A K IN  
Wiedeń, IX.!., Lichlensteinstrasse 23.

W o j n a
Rosyjsko - Japońska.
Najnowszą mapę terenu walk (Azya 

w schodnia, Japonia, Korea, Chiny i Eosya 
A zyatycka) format 71 X  88 cm., podziałka 
1 : 4,500.000 wykonana w kilku kolorach. 
Cena kor. 1-20, z przesyłką w opasce kor. 
1-80, poleconej kor. 1 5 5  (za poprzedniem 
nadesłaniem  należytości). — N aklejona na 
płótnie w formacie kieszonkowym o kor. 1'20 
więcej, poleca

Księgarnia Polska B. Połonieckiego 
we Lwowie — ulica A kadem icka liczba 2 a.

% p o lsk ie g o  n a  n iem ie ck ie  1 z  n iem ieck ieg o  
na p o lsk 'e r w ykonuj©  zupełni©  d ok ład n ie  
w ierni©  a k a d e m i k  A d r e s  w  b i u r z e  P l o h n a .

M«fH>®tę w y h & rn ą
ćwierć fu n ta  50 o t ,  oraz św ieżutkie b iskw ity  i an- 

g ie 'sk ie  p iee zy w ta  pó ł k ilo  90 ct, poleca

J B E .
parowa fabryka cukrów 1 czekolady

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3,
P o s z u k u je  k n p n s

krów m łodych, cielnych jałow iec i jałoszek 
rocznych czystej krwi 

^ i s u n t e i t k a h k !  c b  
Oferty z cenami za sztukę, podaniem n a j­
bliższej st. JL Zel. proszę nadsyłać W arszawa 
ul. Nowogrodzka 41 dla M Jasińskiego, in ­

spektora Związków handlow ych.

(P rzed ru k  n ie  będzie p łacony.)

OBW IESZCZENIE.

WIOSENNY JARMARK HA KONIE
w Krakow ie.

W  dniu 10. m arca  1904 rozpocznie si ę.  
w K rakow ie w iosenny pięciodniow y ja rm ark  
n a  konie sz lachetne, gospodarskie  i wło­
ściańskie.

Ja rm ark  na konie szlachetne odbywać 
się będzie w kry tej ujeżdżalni pod K apucy­
nam i i n a  p la-u , a konie zn ajd ą  pom ieszcze­
nie w tejże uj żdżalui, tudzież w sta jn iach  
pryw atnych , w dom ach zajezduych i hotelach.

Dnia 11. m arca  1904 (p iątek) odbędzie 
się głów ny ja rm a rk  n a  konie w łościańskie na  
p laeu  „Grobie".

Magistrat stoł. król. m. Krakowa
dnia 11. lutego 1904.

Ogłoszeni®.

XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego i kredytowego w Skałaeie odbę­
dzie się dnia 9. marca 1904 o godzinie 4-tej po południu w lokal- 
nościach biura Towarzystwa na które niniejszem wszystkich P. T. człon­

ków się zaprasza.
3*©rządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności dyrekcyi. za rok 1903.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjne-' I wniosek na u d z ie le n ie  dyrokjsyi 

absolutoryum z rachunków za rok 1903.
3. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału zysku za r. 1903.
4. Wybór 3 członków i 3 zastępców Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego i kredyt, w Skalacie. 
Skałat, dnia 22. lutego 1904.

Dr. Maurycy Gottfried prezes. Maurycy Eichonkatz sekretarz.

L. 1215.

K O N K U R S .
(980' 3 - 3 )

CL k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych we Lwowie ogła­
sza niniejszem konkurs na podręcznik do nauki w c, k. 

szkole dla leśniczych w Bolechowie.
W a ru n k i konkursu :

1. Podręcznik nie powinien przekraczać objętości 40 arkuszy druku zwy­
kłej ósemki i ma być pod względem treści i poziomu nauki, zastosowanym 
do potrzeb i wymagań c. k. szkoły dla leśniczych w Bolechowie, przepisanych 
ogólną instrukcyą. dla szkół dla leśniczych.

Wspomnianą instrukcyę nabyć można w Ekonomacie c. k. Dyrekcyi la­
sów i dóbr skarbowych Oddz. I. po cenie 1 korony za 1 egzemplarz.

2. Dzieło powinno być oryginalną pracą w języku polskim i tylko wy­
jątkowo zawierać może tu i ówdzie tłumaczenia wstępów z autorów obcych.

3. Rękopisy czytelnie napisane przyjmować będzie c k. Dyrekcya lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie Odd. I. aż do dnia 31. września 1906.

4. Za prace, odpowiadające wymaganiom konkursu przyznane będą dwie 
nagrody a to pierwsza w wysokości 600 kor., druga w wysokości 200 koron.

5. Nagrody rozdaje c. k. Ministerstwo rolnictwa we Wiedniu podług 
własnego uznania, a biorącemu udział w konkursie nie przysłużą prawo od­
wołania się od tego rozstrzygnięcia do żadnego innego sądu.

6. Niezależnie od nagrody otrzyma autor dzieła, uznanego za najlepsze, 
względnie nakładca tego dzieła stosowną subwencyę na koszta druku pierw­
szego wydania ale tylko pod warunkiem, że zgodzi się, aby dzieło wydanem 
było z żądanemi ewentualnie pr^ez c. k. Ministerstwo rolnictwa zmianami 
i poprawkami i że cenę dzieła oznaczy w porozumieniu się z c, k. Minister­
stwem.

7. Gdyby co do warunków w punkcie 6 ustanowionych nie przyszło do 
porozumienia, natenczas obowiązanym będzie autor dzieła, któremu przyznano 
I. nagrodę wydać je kosztem własnym w przeciągu dwunastu miesięcy po 
rozstrzygnięciu konkursu.

Wszystkim innym autorom, biorącym udział w konkursie a zatem i temu, 
którego dziełu przyznano II. nagrodę przysłużą prawo zupełnie swobodnej 
rozporządzalności swojem dziełem.
C. k. Dyrekcya lasów I dóbr skarbowych, Oddział I. we Lwowie.

Lwów, dnia 29. stycznia 1904

HOT mu 1 D1BDZ11C
ręczy się naw et ręce n ie w p r a w n e j  przez cał­

kiem proste  użycie sław nego

Krochmalu z połyskiem srebra
Fritz Schulz jim., Act. Ges,

E G E l i  u /Ł E I P Z I G .

Medal złoty Paryż 1900.
Praw dziw y tylko z m arkam i oehronnem i 

„ G l o b u s 4* i , ,Ż e  « z k o l i .
K ariony  po 2* ha!, wszędzie do nabycia.

'tedal złoty Par5fi

u

O g ło sz e n ie .
* 0'

Jako były przewodniczący grupy miejscowej 
łomy i stowarzyszenia ku  niesieniu pomocy 11 se
lad no Ac i żydowskiej w  Galicy i ogłaszam n in ie j^e 
grupa ta z powodu zmniejszania się jej członkóW r 
żej 30 z dniem 31. grudnia 1903 się rozwiązało*

Kołomy ja, dnia 22. lutego 1904. .d,
Gedalje Schmelkes, rabin ^ n0

„Jeżeli kto kaszle w sP0S^ b oiia.’ 
niech tylfeo zażyje Pasty lek  Óer&u(ł ^

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o sku.teczn°sC1

P A S 7 Y I - E E  6 E 8 A D D E L *
n ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  n ie ż y tu ,  k a s z lu  n e r w o w e g o , z a p a le n ia  
c h r y p k i ,  z a k a ta r z e n ia ,  i r y t a c j i  p ie r s io w e j ,  a s tm y  e tc .  N ie z b ę d n y c h

k tó r e  z b y t e c z n ie  g ło s  u tr u d z a ją . 
B a r d z o  u iy t e o s u e  d la  p a lą c y c h .

Pudełko zaw iera 72 pasty lek  i sposób zażyw ania takow ych. Do n abycia  we Lwowi® . 
P P .:  M ikolasoha, W ew iórskiego i Rueksr.a W Krakow ie w aptekach P P .:  W iszniew skie*

Sto w ypraw  Ś lu b n ych
Kołdry 10

5. 6-50. 7-50 do 0 J
do tó jtlm  tjlk»  .

jtowość!

na wacie w ełnianej od złr. 2-60, 3-50, 4. 
podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie 

2 złr. droższe od cen powyższych.
Kołdry watowane w ełną wielbłądzią (K am eelhaar) znacznie lżejsae’ „ 
' cieplejsze od kołder w ełnianych, od złr. 10, 12, 14 do 16 z*r ' ąg,

zło
j | l M  | Ai i  I Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, p° jw
j w W U i S t  • 20 i 23. Kołdry atłasowe jedwabne od złr. 10, 12, 14, 16, 1°’Kołdry

czysto w łosieńae od złr. 12 50, 14, 16, 18 do złr. 30.Jfaterace
J Ó Z E I

ż y n  o w o, podga/Pj. prześcieradła pod kołdry, i n a  pościel, poszgj 
n a jt a n ie j  w  J n e c y a ln e j  p r a c o w n i k o łd e r  i  m a te r a c ó w  ^

S C H U S T U 1*
Lwów, ulica Kopernika I. 5.

W o w o ś ć ) ;

M m  w  a p a l o n a
z w łasnego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ie ż o  p a lo n a A*

ceg ?K a w a  p a l ą n a  ściśle podług zasad h y g l e n y ,  zapomocą g » r f | c ®® j 
tras® — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo

o%kilo kawy palonej M elange N r. I. —  zł. 70 ct
N r. IL  —  „ 90 *
N r III. 1 „ 10 „
N r. IV. 1 „ 20 *

M eUage cesarska Nr. V. 1 „ 40 
Kawa palona za pomoćą gorącego powietrza Tussla-ia- zalety i i  :

m itą  strome,, c z y sty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a ta o śd , z tej F "  ̂ , p1
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. , i;4 i

Kawa palona pakowana w  woreczkach pergam inow ych w wadze /** 1

P o l e c a  : h .a ,: c ic łe l  ł ^ e r l o a t ^ r  i ssL&rwy k

d FE D M U N D A  E I E
-  w e  Ł  W  O  W  I  ES,

ul. Teatralna 3, u ap r^ eiw  Katedry.

L. 6568.

mmamMTamBwnuiwBowmMCT■—aAwawm w—■— bb— wi w 1 . 1

Pierwsza wagierŝ o-galicyjskaJijjfG

O b w ie s zc z e n ie .

Kupony 3 !j3°|0 obligacji pierwszeństwa; " tfr 
szej węgiersko-galicyjskiej kolei, płatne L 
roku 1904, będzie wypłacać, począwszy o® k  
mnianego terminu, prócz c, k. głównej 
lei państwowych, także i o. k. austryackf. 
kredytowy dla handlu i przemysłu w ^ 

Wiedeń, w lutym 1904. «j|
Rada zawiado^y
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fia# 0


